
F ttE H U N E A A T A  M lESEgCZpAi
Za 1 wyd. „Poranna* łub .W ie c * .' 220M  

Z dostawą w  miejscu 
lub przesyłką puczb 24 M

Za 2 wyttt „Poranna* i „W iecz." 440 M 
Z dwurazową dostawą 

w  miejscu lub prze­
syłką pocztową . . 480 M

NALEŻYTOŚĆ P0 CŁT0WĄ OPŁACONO RyCZAŁTEłK

WIECZORNA
wychodzi codziennie o godz. 1 po południu i o godz. 0 rano („Gazeta Poranna")

'. T. Interesentów uprasza się o zgłaszanie w sprawach redakcyjnych wyłącznie między godz. 6 a t  wieczorem w biurze Redaktcyi prr* ul. Sokoła 4/j 
'“kopisćw nie zwraca się. — B ura Aóministracyi otwarte codziennie od godziny 6-tej rano do gedr. 7-mej wieczór. — Telefon redakcyjny Nr. 15

Nr. 5969. Lwów, czwarteK li sierpnia 1921 R o H  X I I

Tekst propozycyi angielskie!. 
Ameryka zachowuje rezerwa.

Chmury nad Bałkanem.
(Kprespondencyą! 'własna ..Gazety Wieczornej'1).

Od znawcy stosunków połudn.-słowiań­
skich' a przyjaciela naszego pisma ofrzymu- 

.\ Jemy (następujące uwagi:

I.
Zagrzób, 8 sierpnia.

Dnia 1. ^erpoia pizyjęła Konstytuanta jugosło- 
r  iańska 190 głosami przeciw 54, przy absencyi re 
'sztyj tj. 177 posłów, ustawę ,.o bezpieczeństwie i 
porządku w  państwie1* (Żakom- o sigurraosti i por et 
ku u drżavi), skierowaną w  pierwszym rzędzie 
przeciw Jmcłtowi komunistycznemu, coraz bar­
dziej wzmagającemu się w państwie jugustowiań- 
toiem. ns&tępnie zaś przeciw ruchowi narodowo­
ściowemu, dającemu się zauważyć w .jnowych 
krajach11, tj. w  Macedonii, Albanii, Chorwaeyi, 
Sławonii i Czarncgórzn.

Zamach na ministra Milrada Draszkovicza, .po 
wtórne zamachy ma prezydenta mrtistrów Fasl- 
caa i ministra spraw wewnętrznych Svetozara 
Pribiczevicza spowodowały rząd belgradzki do 
wydania ostrych zarządzeń przeciwko wszelkim 
tego rodzaju zakusom tak partyi komuri.stycznej, 
jako też j partyom anarchisty czmym, które szcze­
gólnie w  ostatnim czasie, zaczęły iutenzywną, dla 
całości zaś państwa niebezpieczną „robotę". Jak 
poniżej zobaczymy, ustawa ta oddaje w  zasadzie 
— dyktaturę w  ręce ministra spraw wewnętrz- 
rych i jest poważnym zamachem na suwerenność 
sejmu Kró’estwa SHS. ze względu, m  artykuł ze­
zwalający rządowi unieważnienie mandatów pcsel 
skich, partyi dla jego polityki nieprzyjaznej i roz­
pisanie nowych w y  te rów w  miejsce usuniętych 
posłów, wbrew ustawie wyborczej, przewidującej 
wejście do parlnmenhi następu ego kandydata z li­
sty danego stronnictwa, co jest stosowane przez 
rząd, o ile chodzi ot Jego zwolenników. Utawa ta 

■zamierza dalej o gran czyć worność osobistą oby­
wateli, zagwarantowane! lccmstyiucyą z 28 czerw­
ca br., jakoteż zmienić kodeks .karny w sposób nie 
,pnak*yktowany nigdzie, na podstawie 135 regułami 
rui obrad, który przewiduje przyspieszory tok za­
łatwienia projektów, bez dvskusyi i bez specyadnej 
debaty. Styli żacy a tej ustawy jest nadzwyczaj 
giętką, z punktu widzenia prawniczego, zwłaszcza 
zaś kryiwmtocgo zjawiskiem nigdzie dotychczas 
r.ksspotyteimem, albowiem rząd w  wypadku.* niaiei- 

$D «Ł*r dąs **» Strome 2-gleJ),

Tsfcst propozycyi ang. rzeczoznawców.

pozostać

Paryż, 10 sierpnia.
(PA T.) W  sorąw^zdan'u przedłożone,rt dziś 

R idzie Najwyższej Sir Cech Haerfc, wskazał i$  
wedle wyniku plebiscytu 678 gmin uświadczyło 
się za Polską, a 844 za Niemcami, dalej, że 479.000 
mieszkańców oddała swe głosy za Polską, a 
7U7.00U za Niemcami. Stanowisko Angfii jest na­
stępujące :

1) Arglia życzy sobie zgodnie z traktatem wer 
satskim wytknięcia granicy na postaw ie  wyniku 
plebiscytu wódla gmin i każdą gm iię przyznać te­
mu państwu, za którem c c okna gmina się oświad 
czyta, o ile nie ma ważnych przeszkód pc temu.

2) W yspy po w kmy być usunięte, groźny zaś 
ges podarczo złączone ze sobą, winny 
przy sobie.

3) Centralny °Kręg przemysłowy wależJr przy­
znać Niemcdm.

Mówca kry tykówał pian francuski, zarzucając, 
że plan podziału GArnego Siąska proponowany 
przez Francye, zmienia wyniki plebiscytu.

Paryż, 10. sierpnia.
(P A T ). Procedura przyjęta przez radę naj­

wyższą, jaka ma być przestrzegana w  czasie dy 
skusyi nad sprawą Gl Śląska polega na wezwaniu 
rzeczoznawców francuskich, angielskich i wło- 
skeh do przedstawienia radzie pi zygotewanege 
sprawozdana, oraz do wyszczegeWwnia powo­
dów i motywów, jakimi się rzeczoznawcy kiero­
wali, przyznając odnośne terytorya FoAsoe lub 
Niemcom. Fromagcot przedstaw'! następujące 
wmi&stó, które zostały Już uprzedno przyjęte 
przez rzeczoznawców. Traktat wersalski przewi­
duje, że Lerytoryum plebiscytowe zostanie podzie 
jone pomiędzy N em cy i Polskę, , wskutek czego 
większość gftosów osiągnięta podczas plebiscytu 
przez jedną ze strop nie może być powodem przy

zmania jej całości tertooryum gó nośląsłdego. 
Traktat (przewiduje roza tern, że  przy podzałe te- 
•rytoryum górnośląskiego należy mleć na wzgtę-. 
dz;ę przedowszystkiem wulę ludności, a dopteno 
następnie względy geograficzne i ekonomiczne. O- 
kreślenk granicy po winno tedy być oparte sta gic 
sowan'u lnduości, wedłe gmm. Frorageot bończi a 
swoje przemów len e zaznaczył, że wszystkie w  
gyę wchodzące projekty sprowadzić się dają do 
dwóch projektów, a mianowicie francuskiego 1 ai - 
gielsklego, z  których atołj żaden nie zdoła) uzv 
sikać jednomyśiinoścj w  kom isyl rz^czozmewców. 
Istnieje wszakże jeszcze jeden purkt, na który 
wszyscy delegaci się zgodzili t  i. na ęnasj nie­
podzielność terem- przemysłowego. Gdy jednak 
projekt f-ancuski ma na celu przyznanie terem 
tego niemal w  całości Polsce, projekt rorzeciwny 
zdażia do przyznania olbrzymiej większości tego 
terenn Niemcom. Po tem przemówień u udzielono 
głosu Gecilow5 Hurstowi, który omawia.’  wynik 
głosowania na terytoryum plebiscytowem. 678 
gmin —  stwierdza mówca —  wypow er zia ło się za 
Polską, 840 za Niemcami ,W ogólnej sumie g ło­
sów Polska zdobyła 479.000, Neomcy 707.OCD gło­
sów. Opinia ang‘ełska powołuje się ma to, że  Frań 
cya przyjęła zasodę głosowaniu według gn n, ja­
ko .podstawę podziału terytoryrm plebiscytów ego, 
przeto należałoby odnośne gminy przyłączyć do 
tego państwa, za którem s'ę wypowiedziały, czy- 
nlic jedynie -wyjątek dla. tych wypadków, za któ­
rymi przemawiają słnsznae, powody. Zazębienfer 
tery tory atne winny być mJkane, pomewai są 
praktyczr. e niewykonaJne dla obu strop. Gminy 
ibrzemysłcwe, będące z natury rzeczy mTepodzk-ł- 
nemi, P e  megą podlegać podziałowa. Certruni 
okręgu przemysłowego winno przeto w zypaśi 
Niemcom.

S T A N O W IS K O  R Z E C Z O Z N A W C Ó W  FR A N C
iBorde3'ux, 10. slenpiiiâ , 

(PAT ) Rzeczlożniaiwcy francuscy są izda- 
ńiĄ że pcfziajj .okręgu przemysłowego Jest z  
punlktu w^dżeirla teoliteczneigo zupełnie mciżli- 
wy. Rozsądtne rozwiązanie problemu górninślą- 

, będzto puriktem zwrcJtuyiu .oaJej pcOllty-

ki kasacyjnej w  duchu dódotnfe. Wedle żaissii 
spirau'iedliwcści. większość okręgów .przemy­
słowych .riależy się staimciwczoi Polsce, wo.góle 
zaś pizepi owadzehie l-nfi podziełu, projektowa 
rego pizez Francyę, jest ustępstwem !da o e c *  
Niem iec

-i
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Isrym przyswaja siobie władzę, którą w  fonych pań 
■ stwaćh sprawuj® sądy.

m  jeden, jeszcze moment zwrócimy uwagę. 
■Po zamachu komunistycznym w  Belgradzie w  w w 
iczór Sylwestrowy 1920 i dzień Nowego IRoiku, kie- 
idy to stolica państwa SHS. przez trzy dni mtooo-" 
wala się odcięta od reszty świata z próbami zapro 

(wadzenia rządów sowietów w Jugosławii, gabinet 
Vesn3icza wtydał znaną „Obzor.nę", zarządzenia ad 
ministracyjnio-policyjne przeciw komunistom,
przez co ściągnął na siebie z powodu bezwzględ­
ności widocznej w  nich ■— odium całej Jugosławii1, 
a echa tej ,.Ob^nane“ znajdujemy w śntierci tragi­
cznej Draszkeyicza, którego opmia posądzała — 
niesłusznie zresztą —  iż jest jej autorem. Po ogło­
szeniu kmsflytucyi w yb 0 'nano zamach na Pasiczai 
regenta, w  chwili zaś obrad nad ostatnią ustawą 
przeciw komunistom, usiłowano wykonać zamach 
na Pribiczevicza i Pa sicz a. Wi-docznem jest tego, 
iż pewne elementa pracują uporczywie nad wywo 
Janiem zamętów, a cnganizacya ich i-est olbrzymia, 
skoro —  jak urzędowe sprawozdania donoszą — 
w  pioces a zamach na regenta wmieszanych jest 
przeszło 3000 osó'\ w  proces zaś o zamach n; 
Drazkoyicza 600 osób, około zOu w  proces profe­
sora uniwersytetu w  Zagrzebiu o zdradę stanu, w 
procesie zaś powstańczych wieśniaków z św. Iva- 
na Zeline kilkaset osób.

Charakterystyczno Jest, l i  Ostatnie zamachy 
wykonane zostały wyłącznie przez Serbów i to 
tak wyłącznie, że Iw 'liczbie 3700 obwinionych o 
współudział w  nich nie znajduje się ani jeden Chor 
wat lub Słoweniec.

Ustawa .̂ c- bezpieczeństwie i porządku w  pań­
stwie" obejmowała początkowo 26 artykułów, w  
ostatniej'jednak chwili przed głosowaniem zdołano 
treść jej zredagować w  20 tylko, przprezetn jednak 
ohostirzo-io ją znacznie przez wyznaczenie kary 
śmierci za zbrodnie ustawą tą poprzednio przew i­
dziane, karą 20-ftoietniego więzieniu, jakoteż ozna­
czenie pełno? etoości w  wymiarze najwyższej ka- 
•ry', a więc i kary śmierci u przestępców na lat 18. 
((Serbski kodeks karny przewidywał karę śmierci 
ta przestępców, którzy ukończyli 2i mk życia). Po 
nreważ do ostatn;ej chwib nie otrzymahśmy tej 
w ten sposób zmienionej, musimy się posłu­
ż y ć  pierwotnym projektem, zaznaczamy jednak 
wyraźnie, iż między omawianym przez nasprojefc

MJRZA RAHCflAN KAYIŁl 
{1853— 1901).

Ł poezyl Łfganistońskiej. -

ZAZD RO ŚĆ KOCHANKA.
(B  a J ła d  a).

- U
Choć piękną jesteś jak Kaszmir 
w  Maskach porannej jutrzenki —* 
n:e będę wcale zazdrosnym
0 Tw oje wdzięki...

W  em... Inny dz ś z  Tobą uśrre 
w  łożu, gdziie dotąd ja spałem.
Inny twe serce miłosnym 
napełni szałem.

Na ucztę waszą mię zaproś 
,późną wieczorną godziną. 
iWoń twoja w  duszy mi pachnie '
Słodka dziewczyno...

, I- -
Nie lękaj s:ę. Sam przynosa 
jadło i zimne -napoje.
Całunki wysuszą wargi
1 usta twoje...

Jako potrawę wam podam 
me biedne serce szalone, 
gorące —  żarem dyszące, 
serce Pieczone.

A  zamiast kwaśnego mleka 
niechaj wam będz e  napojem 
krew wszystka co- i^tnj w  żyłach 
1 w sercu mojem.

tem ustawy a ustawą samą uchwaloną przez sejm 
jugosłowiański niema innych różmc, paócs wyżej 
przytoczony cli.

Artykuł 1-szy o4 reśla, co uważać się będzie w 
myśl kodeksu kurnej* za, zbrodnię? Za zbrodnię 
w  myśl kodeksu kannego: uważać się będzie co na­
stępuje: Wszelkie pisanie, drukowanie, wydawa­
nia, rozszerzam a książek, gazet, plakatów, prołda 
macyi lub pisań akrfnycn celem wywołania niena­
wiści przeciw państwu i organom wykonawczym 
jego, ustawą przewidzianych, celem zagrożenia 
spokoju j bezpieczeństwa publicznego i każdą tą 
drogą lub też ustnie prowadzoną propagandę tub 
przekonywanie innych osób, iż zbrodnie z  użyc*em 
siły lub jakakolwiek forma terroryzmu prowadzi 
najlepiej do zmiany politycznego i ekonomicznego 
po-rządku. Wszelkie organizowanie, wspierane, 
członkostwo stowarzyszenia mającego na celu pro 
pagandę anarchizmu, terroryzmu tub w poprze­
dnim punkcie zawartych określeń. Trzeci punkt o- 
ki eśda jako zbrodnię wszelką agitacyę antymilita- 
rystyczną, cidstępywanie łckali stowarzyszeń'om 
anarchistycznym, 4-ty zaś i 5-ty pozostawamie 
w  kontakcie z  jaikiemikolwiek zagranicznemi orga 
nizacyamt, mającemi, na celu dokonanie przewrotu 
w  państwe SHS. Za zbrodnię kcórąkdlwiek z w y ­
żej wymieniony d i przewidzianą jest kara 20-letn-ie 
go więzienia (kara śmierci).

Artykuł trzeci brzmi w  dosłOwnjmi przekłar 
dzie: ,.Celem schwytania zbrodniarzy moź^a w  o- 
kręgacli i gminach, w  których się zbrodniarze uka 
żują, kryją lab zatr^ymująi, mieszkania znajdujące 
się poiza wsią (przysiółki, chaty) zburzyć, ale 
przedtem zanim się przedsięwezmą te- środki, win­
na polityczna władza okręgowa udzielić wsj lub 
mieszkańcom 15-dmio-wego termin® do dostawie­
nia, poddania lub zabicia zbrodniarza, Krewni zbro 
dn arza włącznie do czwartego stopriE tak w  Unii 
głównej, jak i pobocznej, mają być przesiedleni w  
jakiś inny okręg, podobnie nałoży uczynić z miesz 
kańcami tych domów, co do których istnieje uza- 
sadnSope podejrzenie, iż w1 nich się ukrywa oręż, 
br-oń, amiunicyę, jakiegoś uzbrojonego człowieka, 
dezertera, lub zbrod-niaiza.

Jeżeli się okaże, że ani przesiedrenb krewnych 
do innego okręgu, ani przesiedlenie mieszkańców 
paszczegóirjycb domostw nie spowodowało zbro­
dniarzy do poddania się lub <to ich -usunięcia, a ist-

III.

Zaśpiewam twojemu „tut?* 
te wszystkie namiętne zwrotki 
za których brzmieniem szalejesz 
skarbie mój słodk...

oJtrącisz pieiścitń co lśni się 
w  twych nozdrzach biaskamii słońca 
Usta czerwone mu podasz 
z  miłości drżąca.

nloje przekonanie, że ich wspiera pewna vrieś lub 
przysiółek, należy przesiedlić całą wieś łub przy­
siółek. R-cizstrzygnięc-e o rozsiedleniu wydaje sta­
rosta, który zobowiązany jest rozstrzygnięcie to 
w  ciągu dni trzech przedłożyć ministerstwu spraw 
wewnętrznych,. Moc wykonawczą zyskuje ono z 
chwilą aprobowania go przez ministra spraw we­
wnętrznych. Na majątki przesiedlonych poszcze­
gólnych osób, jakoteż wsi całych lub pizys ółków 
można przesi-e^lić inne osoby, skoro zostaną przy- 
dzielone wysiedleńcom odpowiednie -majątki w  ja­
kimś innym kraju, w  porozumieniu z ministrem re­
formy agrarnej.

Kto uważnie przeczytał ten artykuł przyzna 
iż starosta jest w Jugosławii panem nad wszystki 
mi, może ich każdej chwili przesiedlić bez sądu; 
bez stwierdzenia winy, jedynie -na podstawie „w e­
wnętrznego przekonania" lub ..uzasadnionego po­
dejrzenia". Wszelkie uwagi na ten temat dla mało 
nawet z  prawem obytego człowieka, zupełn e zby 
teczne.

Artykuł czwarty przewiduje karę ciężkich ro­
bót, najmniej ,lat dziesięć za ukrywanie zbrodnia­
rza, dezertera lub uzbrojonego człowieka.

Artykuł piąty jest z punktu widzenia prawne­
go nadzwyczaj ciekawy, a podobnego pojęcia od­
powiedzialności za cudze winy nie znajdziemy ni­
gdzie na święcie.

W^n Fraodć.

•IV.
A

(Nauczę twojego „tu tr, 
mucąc gazele urocze, 
jak ma rozpuszczać twe czarne 
ciążJćb warkocze.

Ciężkie są twoje warkocze 
od ambry aromatów 
od per-eł, od krążków złotych, 
i dzikich kwiatów.

V.
Lecz zapach najbardziej upojny 1 
nad wszystkie in-ne wyśniony —  
to balsam, co s *  unosi 
nad twemi złote,mi ramiony — ■

'Nad twoją szyją z bronzu, 
nad tw*emi udy śniademi1 — 
Zapa-ch ten jest najpiękniejszym 
na całej ziemi —-

Pożądam go do szaleństwa 
bardziej nad mleko ' miody, 
bardziej od woni sandału 
(  od różanej wody.

o d n o w i ć  p r s e d p U l «  1

Zaśpkwam potem i 0 tem, 
jak w  dSKich upojeń chwłe 
kraść można z ust twych czerwonych; 
całunków słodk-e daktyle.

Z twej piersi —  bratki, narcyzy
i różne -gorące jak słońce —
A  z  szyi — pomarańcze, 
truskawki, brzoskwinie pachnące^

VII,

Zdradzę, namiętna dz'ev czyoo, 
jaka pieszczota szalona 
najsłodszym dreszczem przejmuje 
twoje ramiona. ,

Jaka rozkoszna omdlałość 
twe kocie członki rozprzęża •—
Jakie miłujesz, gadzino,
uśc isk węża. %

v in .

Chcę w  sercu twego k-eą"^anka 
rozniecić ogień piekielny, 
który dziś we mnie goreje 
ból mi spraw ając śmiertelna.

Porzucisz mego rywaiia, 
nim krasne zapłoną zorze.
Zar co me serce przepala 
ijech  w jego sercu rozgorze...

Powróci nasze kochanie, 
dziewczyno umiłowana.
Poproś na ucztę t; nczasem 
twojego piewcę Rahchan-a.

t  izełoż"/ ł  iia rr , Ja. u  FlsmnnA
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Rsgsrsracya gospodarcza Niemiec.
Program min. Rattenau’a.

Zasadniczy zwrol. —  Zmiana taktyki. —  Gospodarcza doktryny Rathenai/a. 
Zjadan ie  kcnsekw;ncyi wojny. — 1 Sposób fjospoderki nie jest rze-zą prywatny. 
Wezwanie do uniezależnienia się od zagrań.cy. —  O  bogactwo państwa w ętej

należy dbać niż o własną kieszeń.

CKorespondeiicys' własna ./Gazety Wieczornej").

' Nasz korespondent warszawski mi a? moż­
ność rozmawiania z pewnym wyzszym ofi­
cerem Sztabu Gea, zajmującym jedno z kie­
rowniczych stanowisk. Oficer ten w  czase 
iwojny światowej poznał dokładnie sztab 
generalny niemiecki i najgtów.n ejsze ośrod'- 
ki życ.a .państwowego Niemiec. Ooecie stu- 
dyuje wszechstrcnn e stpsunki w  N emczech 
powojennych. Ujął on w rozmowie z na­
szym korespondentem najgłówniejszy pro­
bierni: odbudowy, dokonywanej obecnie
przez ministra Rathenau‘a. Nietylko dlatego, 
że nas specyalnie obchodzi, oo s ę w  Niem­
czech dzieje, lecz również i dlatego, że i u 
nas probł-em odbudowy ma per wszo rzędne 
znaczenie —  informacye te nab'erają szcze­
gólniej wagi i wzbudzą niewątpliwie wielki e 
zainteresowanie. Oto jaik one brzmią:

I.

ą Warszawa, w  sierpniu.

(X )  Od-kilku miesięcy- można zauważyć za- 
s idnjczy zwrot w polityce gospodarczej' Niemiec.
Ody w szjstk  e wykrętne zabieg przekonania 
świata, że warunki traktatu wersalskiego spowo­
dują upadek gospodarczy Niemiec, śpełzly na <mi- 
ęzero, /Rzesza niem ecka (.brała inną taktykę: za­
częła ona głośno mów ć to* co dotąd’ przemilczała. 
Powiedziała otwarcie, że chce i będz;e —  z pew- 
nem zastrzeżeniem* jak np. w sprawie Górnego 
kląska —  wykonywać ekonomiczne konsekwen- 
cye traktatu, czyli że poczuwa s ę d.n obowiązku 
adbudowy zuiiszczonego przez śebie świata.

Skąd nagle tyle dobrych chęci? Skąd pocho- ćkhn 
i  3  ta wiara w  swe s ty  gospodarcze?

Można powredzięć, że Niemej' tej wiary fflgdr 
nie utracili, tylko starali się jako kupcy, przedsta­
wić swój stan materyalny możliwie najgorzej, by 
y yskać jak najlepsze warunki. M too to mbżda 
‘yóerdzić, że to ocknięcie sic ekonomiczne po 
rierwszem oszołom'en u z powodu przegranej

wojny, należy przypisać wpływowym  politykom, 
którzy -opanowali położeń.e i zdołał? przekonać 
naród, że dla przyszłości Nem iec najkorzystniej 
jest możliwie najszybciej poabyć się iniennikn-io 
riych ciężarów -wojennych, by mód z następn.e całą 
siję narodu zjednoczyć dla przywrócenia swego 
dawnego dobrobytu.

Jednym z  ludzi tej miary jest obecny nrnister 
odbudowy, dr. Rathenau. Chcąc pozmać, po jakiej 
lin ! polityczno-gospodarczej Niemcy zamierzają 
Pójść, nalieży się przypatrzyć gospodarczym1 do^ 
ktrynom Rathenau‘a.

Jest to człow ek o wietkiem doświadczeniu 
w e wszystkich dz edztoach handlu i przemysłu. 
Jedni uważają go za filozofai proroka .przyszłej 
gospodarki światowej, tani za famaste i teoretyka. 
Z dotychczasowej dz ałalnoścl wiele przemawia za 
nim: przed wojną św tatową był on jednym z  dyrek­
torów Ogólnego Towarzystwa elektrycznego, 
podczas wojny v yb ja się jako niezwykły talent 
organizatorski i przeprowadza jakby mobilżacyę 
mat-eryatoą Europy Środkowej. Jakr. pierwszv po­
znaje on tkordećzność unormowania gospodarki su­
rowcami i1 środkami żywmościowemi; w  jego gło­
w ie powstała -myśl stworzenia znanych nam kar 
tek chlebowych, mięsnych, ograniczenie kupna o- 
buwia itd. Jako- newojskowy narzuca m Utarnym 
Niemcom swój system gospodr.nk] materyainej, d'ą 
żącej wraz z  arintą do wspólnego celu zniszczenia 
n eprzyjac da.

W  czas'e wojny, gdy szala zwycięstwa chy­
liła się na stronę państw centralnych, lak również 
w  chwili, gdy już część opin 1 niemieckiej zaczęła 
sobe tiświadamać, że wojna zwycięskim „nemie- 

pokojem nie da się skończyć, .pracował 
Ratheran nad obmyślenem sposobów dorrowa- 
dzenia Kraju po ukończonej wojn ę d’o ekononrez 
nego stanu pierwotnego. Zdawał on sobe dob.ze 
sprawę, że tak długotrwaia i na wielkich obsza­
rach prowadzona w-ojna pociągnie za sobą zmćmy 
w  ustroju wewnętrznym1 : gospodarczym, które 
• wymagać będą również niezwykłych i niecodzen-

inych środków zaradczych. Wojna to jedno wielkie 
i stałe niszczon e pracy i bogactwa narodu. Każdy 
pocisk, w  którym oprócz cennego, do rozwoju- ży ­
cia ekonom -cznego, potrzebnego surowca, tkwi du 
ża miara rówinież cennej pracy rąk .ludzkich, w y ­
buchając marnuje mate-ryał i pracę. Ten sam -po­
cisk trafia \y zabudowania i marnuje znów cząskę 
bogactwa śwr atowego, niszcząc twór .pracy ludz­
kiej. Wojna jest w ięc powodom zmniejszenia ogól 
nego bogactwa świata.

Irrną charakterystyczną cechą wojny jest zbo- 
ga-canie ludności w  sposób 0dmknny, niż przedi 
wojną. Sfery ubog.e, lub niemające mbralinych 
podstaw, indzie apańst\yowii, stają się bogatymi, 
sfery inteligentne schodzą do proletaryat-u. Tan. 
stan rzeczy częściowo utrudnia regularną odbudo­
wą kraju, opartą o normy /przedwojenne.

Po  dokładnem zbudanii wszystkeh ,podobnych 
konsekwencjo długiej i ciężkiej wojny -przychodzi 
Rathanau w  swem studyurr „Probleme der Fri-e- 
dmwiirtsehaft, i 916“ do wn osków, imających za­
radzić złemu, oraz spowodować szybkie odzyska 
nk straconych sił.

Wyehoząc z  założen i, że każdą wolność o- 
bywaielska jest w  pewnej m erze ograniczona 
względamf na ogćł społeczeństwa 1 że każdy żyć 
i pracować może Jedynie dlatego, że wszyscy dl? 
n’ego, jak i dla wszystkich pracuja, jerni* więc 
pracę umo-Twają łub ułatwiają, przychodź? 
Rathenau do wniosku, że ,,sposób gospodarki nk

, *) ■ ———   ■*——  .
może być rzeczą zależną od /Poglądów jednostek

pojedynczych, nie jest rzeczą prywatną, łecz całe­

go społeczeństwa.*''

Sr: S T A N IS Ł A W  ŁEM PICK1.

Z dziejów wychowania w Polsce
Z powodu zb iorow ego wydania atudyów 

p re f Oanysza.

{Dokończenie).

Trzecie  studyum zajmułe się „Jezuickim 
f:.3jf?os",em lektury starożytnych autorów i przy- 
i ładem jego stasowania, w  szkole polskiej". 
Rrof. z eruTy.y .y ‘ [ilółoga w yw odzi
fiietrykę tego fezuickiego Ićjtkjwu lektury (i. j. 
Itak należy czytać autorów klasycto.yićh?) ze 
s ta r c S y t^ d , od Dtonyzyusza Tl^raya j Kwin- 
ryljaim;', prizedistąw/ia, jak się z tern rzecz m'a- 
13 w  średnli-cw^eczu i za renes/cisu. w reszcie 
pjdpje szczegół .iwą charnkterysty-kę • obfite 
przykłady z  głośnego „Juwencjoisza" (Józef 
de Jiduvercy) „D e rat^arie diiscendli et dacendi", 
które to diziełko b y ło  i dOia p'olsK;ch Jezuitów 
przez_ sto lait -bezmafa1 praw dziw ą ewangelia 
!.vzep"sć-'v i wao-rów prży tiraktoiwaCTiu autora 
klasycznego.

Po  tycb trzech pracach acoftyicziffohporów 
p^wczych. dał autor miłe w ytohn enfe czylteR 
uikcwi w  trzech szkicach z  d z e jó w  polskich 
peregryinacyi i studiyow zągrai^cZnych w  
XVII. w ., kreiśłcittych bOrWnfe, .zajmująco, z 
ziłrzymctaielm toku pair»iętn(tórsk-«e®o ‘ opclwia- 
doifRS’ rzeczy  żyw ych , bezpośred!r.vo .przeżywiy- 
ćoich. T o  „Jot,a RybSólskiego pcdiróż maukL/wa- 
•a grllficę  w  kitach L616 —  162.3“ , a d d e j „In- 
.,ft-uikcj'e wychPwtawcze Jakóba1 Sofbiesikiiego 
(dla synów )'“  j .^Miodzt Tuczyńsry w  kc4e- 
puim jezuicldem w  Irigctfsztaidi ’̂e w  łatach 
1654 —  1659“ . L iczne w yp isy  z  dcityiaząjcych

p-atnSętnCków, c z y  iflne-rainów, rpfevwain:y!ćh 
soczystą pctezczyzirą X V II. w ., pozwalają 
przypatrzeć sjfc dokladrfe, c z y  to wędrówkom  
po całej .merrt2il Europie, po rchmiactyrh utaiwer 
Sytetąch, tm-todego dys-syJenta pcŁsk io g^  R y ­
bińskiego. riestniózorfie wcjażu jącego1 poNi-em 
czedh. Fnairtcyi, Anglti Belgii. Ho-i-a/mdyi, S/zwJj- 

Icą.ry:*, c zy  też studyom i. pełnemu urouman.ee- 
jhła ż y c ;u bracj TuuzyTisklch, sytnów p. Mairyau 
;rćy Tuczyuskieji, podkotoorzyny inowTncleiw- 
skiej, w  sbwn-ej ąkadenf?; j<łzu':dk;ej w  Injgol- 

| sztadzk. Poznajem y dcśkonaie bieg nauk, ca- 
'łą  techniczna stronę takich podroży, potarteje- 
m y tek cłiaraikteiystyczne dlta, ’oyrei epoki per 
sltacSe ,ypedąigogów“ , w ychow aw ców , tow.a- 
rzj^szy-wyrostków . służby, przydanych pastó 
czom pcflskm w  ich dług em iteeraz przebyw e- 
riu ma obczyźnie. cglą<ł:;my aż do d rob azgów  
stronę -maf/eryolaą tych peregirytnąicyi^ rachun­
ki. w ydatki, słyszym y o, mnogich ipr2yigodaCh, 
jrclzjazdiaich dla przyj erortcści i poznania świa<- 
; ta/, a. |~ocmcścte<dh, stosunkach# Szkic o Sobie­
skich znowu —  to  .piękny penrók rr.ądrcści 
i Szłachetniofci' w o jew ody  bełzkiego, Jakuba 
ScbCsk-SegJK djCą Króte/ Jana ; bohaterskiego 
M/drkau « H b l x i s  jeszcze diz):ę c :, wj^jeżdżaja- 

jcyich w  t . 1640 z  cgłym  „drworeim41 oa  studya 
do Krakowa, a  poliem za gr-rimcę. Roiztropne 
'J sympatyczne 'Imstrukcye wj-chowiaw/cze, któ­
re ojciec mlddyoh p s d c zó w  diaje ich m entoro­
w i, Orchcwskfemu, uwag; szer,:lkie -i drobłazgo 
w e. a o w 'in e  dz:jw)tfą światłością umysłu S ser- 
ci i  —  stawiają, jak Ahiszr&d korfkW ajel prei. 
Dadysz, ich twórcę „w  rzędzie 'rt3jrozulmrt:ei- 
szych pedagogów**. A  dodać, trzeb a  że opcWtei 
dając usłó 1 poftofczy'śd;e, v- tej -noistze; .JPolsce 
szkdloej** nia ołbczyźtoie, potraf, pr.nL Daalra: "sz

Aby śrę uąród wzbpgądł, musi pracować 1! pra 
ćę  tę sprzedawać. Js emcy liczyć się irms^ły :po u- 
■kończeniu wojny z konieczno-śc ą zmacznego impot. 
tu dla zaspokojenia głodu ‘i brajcu surowców I mu 
siały zdawać sobie spraw,ę, w  jaki sposób te drog ę  
towary zapłacą. Złota i srebra nia starczy* zapas 
uaturąlnych bogactw; jak węgla, rudy itp. jest o- 
rranicTony, dlatego w ięc trzeba będzie madó 
pracą rąk narodu w  ten sposób, że  przerabia się 
importowane surowce na półfrabrykaty lub goto­
w e towary i sprzedaje je zagrasi ćą. Gdy się te® 
eksport pracy wstrzyma, waluta spadnie.

Rathenau zwalcza stanowczo zbytek w  każ­
dej formę. Zdanie, że przez zbytek .pieniądz dósta 
je się między .Judzi f daje im cMefe, jest .przestarza-

zaw szt orjleż yc^e uwytSatiraić to, co dla. hfeto- 
rjfkai w ychoiw ia '^  naijwą&n^sSe i r^foairdzaęj 
istotne.

j Z  koSeS zmaflchijerny w  książce jedne z ntaf 
'epszj^ch studyów a-atOT? c  św^stotwej ,słlaiwy- 
uediagngj cześkim Jatrfe A n o .te  Kotneńslwm 
. ;* jego. dzSaiłą/kyŚcj -nią gtrunlde p^teRim; w szak­
że tu jako wygraatafec —  „brar czeski44 tw orzy  
ob monumentalne sw e dteieła, kieruje i retor 
miuje głośną szkołę LeszczjTisk^ch w, LesŃM  
(w  Wielkicyolsce), rzuep ipad'waliiny peki p^ęrw- 
śzą i jedyrfą, czystą szkołę „k JmerrWiSką44 w  
Pu/tece., -t. >j. gimtereyum Krtz-j^szt^fa OpalAsikie- 
go  w  Sierakowie. Nie sposób podawać ru do­
kładnego stresaczeotil? tej dużej stosunikciwo 
pr?'cy prof. Batnyis-za o jednym z  nąęy/ięksteyęji 
refcTm otctów  europejskich nia' palu w ychów  ar 
nia ) ma<x£jEteJ Studymn to. sięgdjące głębakó 
w  istotę zh.aczento i  zaśług Korne l  :egos ipód- 
^reśiiające doslkaralie nowość i aniirtoem+ą w.a<r- 
t-aść jego -pomysłów i  met-cd. jego prac zpsad- 
rJiczrtoh i  podtęcz-nhków, przynoszące zw łasz­
cza całość obrazu działalność* wddUóego Cze- 
chi  ̂ w  Pcfece, — tea iuz swiolją usta-fctaą mairkę 
i Smęisc-e w  -ruszęj literaturze nbuteowej.

| Ostatnią; z rzędu rozpraw a proś. Dtejnysza 
„O  Konwiktach sziącheckich p rzy  szkole p e r ­
skiej w  R ydzyn ie4* przenefei nas w  ctstpfr.óe La­
ta bytu dawniej Rzeczypcspolitei. do steiwnej 
rczyderiicyi zniemczał ego 'ilcsrecaa Afleks. Józefa 
SułkowtsFii-ego,' k reś l d z  eje dwóch kontwćiktów 
rydzyuskiidh. 7 którj^h  jedeb .przezwać; ony 
był dila mł-edzi -szlacheckej, dhigi w j*chowy- 
Wać fn iał „Ksiwsierów  pofekWi ij za-gjranicz- 
nych“ , urabiać wedle fantazyi książęcej pol- 
sidegC „galdAte hommete'*4, niby fakaś swojska 
„Ritter-fflkakkimie**. Z  cb^tośca aefcawych %zc*»
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te ł nie odpowiada dzisiejszym warunkom. Bo­
gactwo narodu — to Jego praca; Jeżeli ta praca 
idzie w  kierunku ńeproduktywnym, to jest to u- 
szczertokiem ogólnego dobra. Kto utrzymuje dla 
swej przyjemności jacht na morzu, odoąga ludzi 
i węgiel od' pracy, któraby mogła mieść korzyść 
szerszym masom.

Rathenau streszcza sfc, mówiąc, 4a „mPessiroi-

no Jest nic marnotrawić, trzeba uruchomić wszyst 

kie źródła dochodu j stać się niezależnym od za 

granty.**’

Ponieważ w  twórczoścf narodu, w  jego pracy 
!eży bogactwo, zatem potrzeba jaknajwlęcej rąk 
'do tej pracy. Wszystkie rzemiosła winny praco­
wać, każdy obywatel wykonywać tylko prace ko- 
.nieczne, a nie marnotrawić czasu lub s ty w  pracy, 
nie dającej zysku dla ogółu. Jeżeli setki zdrowych 
mężczyzn sprzedaje wstążki lub hafty,, praca ich 
silnych rąk n e jest ekonomicznie wyzyskana.

W  r. 1917 wydaje Rathenau dzieło p. t. „Von 
kommendfen DrnganT*. W yjawia on w  nim swoje 
główne zasady o przyszłej gospodarce narodowej. 
W  swem rozumowaniu dochodzi do przekonania, 
że robtyka państwowa ma p erwszeństwo przed 
gospodarką prywatną, która tejże, a więc społe­
czeństwu, ogółowi narodu, wszystką zawdzięcza. 
Socyatoa wolność da się tylko wtedy osągnąć, je­
żeli się naród przekona, że trzeba dążyć do ogra­
li iczona własnbści1 jednostek pojedynczych na 
koszt ogółu —  rządu. W  państwie narodowym 
może być tylko jeden bez granic bogaty, to jest o~ 

. gól —  rząd. Celem dobrej gospodarki jest finan­
sowo niezależne państwo tak, by ono nie musało 
troszczyć się o to, jak zdobyć środki na pokrycie 
wydatków, lecz raczej musiało się zająć myślą, 
jak nadrnar dochodów ulokować.

„Z pijtęg', bogactwa ‘i nadmiaru środków pati-

stwa musi być każdy obywatel dumny i w  'ęcej o  

nie dbać, niż o swą własną kieszeń.**

Rathenau zwraca uwagę, że warunki pracy są 
dziś zgoła inne, niż przed laty. Dz tś bowiem pa­
nuje nad każdą pracą konkureneya, którą jest mier 
ulikiem, stojącym niezależne poza jednostką pra­
cującą. 'Nie ntenzywna praca nie wytrzymuje kon 
kurencyi, ta zaś stwarza nienawiść mrędzy poacow 
nikami, wytwórcami, szczepami 1 narodami.

gółów o życiu, zasadach, cbyczaiśach owych  
Łriistytucyi’, związanych ściśle z szikołą 0 0 .  P i­
jarów, wyidclbywa pnoi. Danysz bardzo trafnie 
óswblłwą pedagog1 kę rydzyńską, pijyrskc- ry 
corską; zabarwi dna mocno po niemiecku, rire 
roko.wała chlą zbyt dbbrego ^zwn^u Jris-tytu- 
tetm Sułkowskich, które też —  wśród ciągłych 
zatargów księży z  oficerami —  wiodły żywot 
dość nikły i przerywamy.

Pow yższe  sprawozdanie z książki pneł. 
Danysza daje, cinoćby w  przybliżeniu, pewne 
wyobrażenie o rozmebiCEci treści i sposobów 
ujęciu tematów, o bogactw ie i ważności w yn i­
ków, o szerokości tła i rcizlmirąrach maiteryału 
porównawczego, jalke zniajdiuje czytelnik w  
św^elżo wydelnej zbiorow ej wiązance „Stu- 
dyow  z dziejów wychowaniu w  Polsce**. To 
też zarówno w szelki historyk polskiej prze­
szłości Ikuiltunrjlnej. Jak i każ-dy pedagog w y- 
Cbowrawca, ciekaw związku teraźniejszości z 
i»rzeszłcśe:ą, z pożytkiem  i ukontentowaniem 
czytać m oże w  tej pięknej i szczodrze darzą­
cej książce.

Prace proJ. Dainysza, k iedy je autor po­
szczególnie w yd aw a ł przed l ity , przynosiły 
rzeczy  nieznane, bienatz pierwsze skrupulatne 
i krytyezae rezultaty w  tej dziedzinie, nieraz 
b y ły  p'er\vszem n,słeżytem tknięć'em ukry­
tych dettąd przed efiedm histeryka szkolnictwa 
połsk. zagadnień, dzisiaj, choć dużo nieraz 
przemknęło silę czasu, zachowują dalej (zw ła­
szcza1 w  obecnej pcstaici) cątą swoją świeżość 
I nworzerrójhjrjcą wartość. Czyta się je po raz 
drugi z tern samem zainteresowaniem i z  tąż 
kcrzyśeą , co  w  chwali ich naacdzln. A  to dla 
dziel ludzkiego ducha i uczcr.ej pracy nnjpcw- 
utejsac utw ierdizaie ich żywuawiści.

I. Zjazd muzeologów w Poznaniu.
Sprawa ustalenia typów muzealnych. —  Stosunek muzeów do urzędów konser­
watorskich. —  Orgenizacya kursów muzealnych. —  Muzea szkolne i uniwersy­
teckie. —  Muzeum sztuki współczesnej. —  Organi/acya zakładów konserwator* 
skich zabytków muzealnych. —  Zw iązek m u ieo logów  i jego  organ. —  Lwów

przyszlem miejscem Zjszdu.

(Sprawozdanie własne „Gazety W ieczornej).

Poanań, w sierpniu, >ki współczesnej w Warszawie i w  związku z  tem 
(n) W  pierwszych dniach sierpnia cdbył s,ę w  powz.ąi uchwałą, która saAomlaby Rząd do odpo- 

Poznanm pierwszy powszechny Zjazd, przedstawi wiedmch poczynań aa Lem polu.
cieli muzeów bstorycznc-artystycznycli w Polsce. Ma skutek 'licznych nuerpeiacyi, jak posf^po-
W  zjeździe, którego obrady trwały kilka dni, wać mają kierownicy muzealni wobec częstych 
wzięli udział: z  Warszawy dr. Br. Gembarzewski zgłeszeń ze stefcny społeczeństwa w sprawach o- 
dyrekter muzeum narodj&wegoi, Al. Janowski, ku- caay i oszacowana objektow muzealnych rozimaL- 
stosz muzeum przemysłu i nobaotwa, M. Wi&ani- tej kategoryj w zamiarze kupna, czy sprzedaży 
cki, kustosz muzeum wciskowego; z  Krakowa dr. tyohie, doszedł Zjazd do całkowitego porozunne- 
Feiks Kopera, dyr. muzeum narodowego, prof. ma, w  myśl którego wyrażono opinię, że tak sar 
dr. J. Kallenbach i dr. St. Komami cki, kustosz mu- mo jak dyrektorowi iub kustoszowi me wolno złue 
zeum Czartoryszkich w az K. łlomoiacĄ kustosz rać’ zbiorów prywatnych, tak ocenianie pojawiają 
muzeum tecbiniczno-przemysłowego; z Poznania cych s ę w  handlu przedmiotów muzealnych mo- 
dr. Ó. Ęrzebki, dyr. muztunj Mielżyńskich, dr, M. że się odbywać li tylko- po.za ramami danej iusty- 
Gumowski, dyr. muzeum Wieikopolsktego, A. Li- tucyi.
ske, dyr. muzeum wojskowego j dr. D. Pajzderski, Uczestnicy Zjazdu korzystając z  obecności re 
kier. muzeum Czartoryskich w  Gołuchowie; z prezent ant a Rządu, dyskutowali też obszernie nad
Przemyśla K. Osiński, dyr. muzeum To>w. przy­
jaciół nauk; ze Lw ow a dr. M. Trctter, dyr. imir

stoSiiinkiem instytucyi muzealnej do Państwa. 
Zjazd przedewszysfJoejn wypowiedział się Zq

zeum ks. Lubomirskich, zaś miejskie instytucye mu zniesieniem ustawy dotyczącej opodatkowania 
zeaine reprezentował wicedyrektor archiwum rn. dzieł sztuki, nie dopatrując się w tem uietylko ta-
dr. K. Badecki. Imien,jemi.Rządu brał udział w ob­
radach dr. St. Tarczyński1, st. referent minister­
stwa kultury 1 sztuki.
| Zjazdowi przewodniczył dyr. dr. F. Kopera,
zaś posiedzenia odbywały się w  pracowni Mu­
zeum Wielkopcisik ego przy pl. Wolności.

W  myśl całego szeregu wygłoszonych przez 
uczestników Zjazdu referatów, rozwinęła się bar­
dzo' obszerna i owoona dyskusya, której wyniki 
ujawniły s:ę w licznych' realnych wnioskach, po­
wziętych tia tych obradach.

my w  kolekcyouowan-u zbiorów prywatnych, Ucz 
zarazem groźby wyprzedania się i wywozu, znaj­
dujących się w rękach prywatnych dzieł sztuki za 
granicę.

Wobec zamiaru upaństwowienia niektórych 
muzeów, Zjazd wypowiedział się przeciw temu za 
miarowi ze względu na to, że nie leży to zarówno 
w intfcresie Państwa i społeczeństwa, jako też w 
interesie odnośnych instytucyi muzealnych, które 
z konieczności rzeczy mogłyby być podporządko­
wane pewnemu zgubnemu w  rozwoju swym sza*

Pierwszy w  Polsce Zjazd, muzeologów starał .błonowi, 
się mianowicie dojść do porozumienia w b. wa- Powzięto też w  formie apćlu do Rządu: uchwa 
źnych skrawach fachowych, spowodowanych no- ,łQ> by z-e względu na to, że muzea nasze zarówno 
wym porządkiem rzeczy. Najważnlajszem zaga- narodowe, jak i dzielnicowe, nie posiadają odwo­
dnieniem, nad któreim obszernie debatowano, byfajwiednich pomieszczeń i komserwacyi —  Rząd od- 
sprawa ustalenia typów historyczno,-artystycz- stąpił jak najrychlej pewne historyczne budowla
mych muzeów w  Polsce, sprawa możiiwie najldea! 
nejszegio zróżniczkowania instytucyi muzealnych 
w centrach kultury polskiej. Rozprawiano też ob­
szernie nad ujednostajnieniem kierunków kolek- 
cyonerskiej pracy poszczególnych istnijących insty 
tucyi, rozważano ogójne zasady statutów muzea! 
nych i roztrząsano kwestyę administracyi muze­
alnej..
} Osobny referat poświęcone też stosunkowi mu 
zeów narodowych i dzielnicowych do muzeów 
dyecezyalnych i do urzędów konserwatorskich.

Zjazd1, wobec braku należytej konserwacyi 
zbiorów muzeów dyecezyalnych, oświadczył się 
za wcieleniem tych instytucyi do odnośnych mu­
zeów dzielnicowych, uznał też potrzebę stworze­
nia przy główniejszych muzeach narodowych lab 
'dzielnicowych odpowiednich pracowni restaura- 
torskich dla konserwowania zniszczonych zabyt­
ków.
i Wobec braku sił fachowych Zjazd uchwalił

na cele muzealne.
W  toku dyskusyi delegat z Przemyśla p. K. 

Osiński zdał sprawozdanie o rozwoju Muzeum To 
warzystwa przyjaciół nauk a zarazem przedsta­
wił dezyderaty przyszłego rozwoju tej instytucyi, 
co Zjazd przyjął do wiadomości i odpowiednienii 
uchwałami poparł wnioski referenta.

Pod koniec obrad uczestnicy Z ‘azd '1 poruszyli 
szereg niedomagać w  rozwoju pracy muzealnej, 
Przedewszystkiem podriiesiołno sprawę niedosta­
tecznego wypagrodzen;a sit muaeainycn, sprawę u 
degodnień komunikacyjnych dla urzędników mu­
zealnych.

Jednocześnie uchwalono na Zje idzie statut 
muzeologów polskich, w  myśj którego pierwszy 
zorganizowany Zjazd zawiązał się w  stalą organi- 
zacyę naukową, którą w najbliższym czasie rozto­
czy swą działalność przez kooptowanie do swego 
grona przedstawicieli całego szeregu niereprezeit- 
.towamych na Zjeździe przedstawicieli innych in-

zorgauizowanie odpowiednich kur9ów muzea!- śtytucyi muzealnych, stworzy stale fumkeyonują 
nych (przy uniwersytetach), których zadaniem 'cy Związek rnuzeollogów polskich, lcórego zada-

młodych nlem będzie współpraca i ciągła wymiana myslj wbyłoby nietylko kształcenie personalu 
muzeclogów i pracowników muzealnych, lecz tak­
że wykształcenie niezbędnej dla oprowadzania w y  
cieczek liczby przewodników.,

dziedzinie muzeologii polskiej.
Postanowić®© też przyjpć redagowane dotąd 

przez Muzeura WioTiopojskie w  poznaniu
Osobny referat poświęcony też został potrze- czne czasopismo ..Przsglgd muzealny" za orgam 

'bie istnienia muizeów szkolnych i uniwersyteckich. Związku z tem. że w szczupłych dotąd ramach 
Zjazd oświadczył się przeciw tworzeniu specyal- ^vyrażające się czasopismo przy uzyskaniu odpo- 
!nycb muzeów szkolnych i uniwers. wychodząc z 'wdedmiej subwencyi nctyiko rozszerzy swą obję- 
załoźenia, że w  t i ’m wypadku zupełnie wystar- tóść, lecz pogłębi myśl potrzeb i zagadnień mu- 
czą odpoiwlednie gabinety pedagogiczne, w  któ- zeałnych i rozwiń'e dotychczasowy treść, 
rych potrzebny dia nauki materyał ograniczałby | Przy  wyborach prezesem Związku muzeolo 
się jedynie do reprcdukcyj niezbędnych środków igów wybrany został dr. F. Kcipera (Kraków), I. 
naukowych. Istniejące tu i ówdzie w  zawiązkach wiceprezesem dr.'Gembarzewski (Warszawa), IL 
zblCiiy' muzealne szkolne i unwersyteckie, zowie- wiceprcz. dr. M. T re fe r  (Lw ów ), sekretarzem dr. 
ra'!?cc niekiedy pierwszcTzedne zabytki s®*uki i M. Gumowski (Poznań).
kultury, w  myśl opinii Zjazdu powinny być w c ie - 1 Wobec powzRtej zasady, że przyszłe Zjazd 
lone do odnośnych działów, bądi to muzeów na- reprezentantów' muzeów polskch mogą się odby. 
rodowy clą bądź dzielnicowych. Jwać rok roczmie w  jednej, ze stolic Polski, Zjazd
1 Dolej Zjazd uznał potrzebę stworzona, przy uchwalił na wniosek dr.' Badeclcieg-o, by najbhższf 
\wyd*Unej pomccy Rządu, -wielkiego Muzeum sztu Zjazd odbył.się w c Lwowie.
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Przyjemni goście.
Lw ów . 10. sierpnia.

W ciąż ktoś <io nas przyjeżdża..
I rozum e się —  sam { przyjaciele Poteki.
Jakś dziennikarz Bóg w :e skąd, jakiś profesor, 

nie wiadomo gdz e wykładający, jakiś ^delegat", 
to znów „reprezentant", czy taż —  jak to Lw ów  
kędyś nazwał —  „misyonarz". W szyscy troszczą 
s'ę miezmicrniie o zbawień e duszy naszej, wszyst­
kim zaieży na tern, aby Polska była najideajn.ej!- 
sze-m państwem pod słońcem, aby w miej ludzom 
było, jak w  raju, wszyscy piszą o nas jaknajżycz- 
lw sze raporty — a marka nasza jest zdyskredy­
towana, prasa zagraniczna obszczekuje nas bez­
ustannie, opn  ę mamy pod zdechłym Azorkiem, a 
w  szeregach nieprzyjac ół spotykamy staje roda­
ków naszych przyjaciół i protektorów, gorliwie 
(polecanych przez Msn. Spraw Zagr. i gościnnie 
Prze,z nas 'podejmowanych. Na Górnym Śląsku — 
jakiś major, czy kapitan angielski odznaczał się 
szczególną surowością wobec powstańców na­
szych, w wojskach jitewsk* ch mamy przeć w  so 
bie coraz więcej Niemców 1 „jeszcze kogoś", jak 
się dyp! oma tycznie gen. Żeligowski wyraził —  
w szędze, wszęJz'e występtlją pjzeciW mam1 nasi 
zbawcy i przyjąć de.

Niedawno temu rozmawiał ktoś z  pewnym o- 
f  cerem angielskim.

—,Co bjścię powtodz^ei: na to —  pytał ten 
mój znajomy —  gdybyśmy tak wysłali do IrJandyi 
misyę, któraby miała zbadać stosunki Mandzk e, a 
następn e podyktować wam wobec Inliandzczyków 
linię Iconduity?

—  Gdybyście w y  byl] tak potężn'1, -jak my, to 
musielibyśmy*śto z,cierp’eć! —  odpowiedział Anglik. 
— Pón 'eważ zaś tak .potężn; nie jesteście, mis>i 
takej wysłać nie możecie.

Odpoweda była szczera i po angielsku bez- 
Wstymaw Zaznaczmy jedno i drugie i pow edzimy: 

Może nigdy nie będziemy tak potężni, aby 
wysłać specyąltią miąyę, 'której zadaniem byłoby 
zbadan e i uregidowatnró stosunków angielsko- 
irlairdzkch, niewątpliwe jednak prędzej czy póź- 
ntej przyjdzie czas, w  którym potrafimy zamknąć

JERZY B A N D R O W SK I.

DZIWNE SKUTKI.

Lw ów , 10 sierpnia.
W  Rcisyi jest, jak wiadomo, głód. Głodne hor­

dy ludzkie, obliczane ma miliony, zerwały się ze 
swych siedzib i ruszyły przed siebie, żerując. Na- 
próżmo wstrzymują je wojska czerwone, zresztą 

• tdmawiające posłuszeństwa i również zdemorali­
zowane. GLcidni prą naprzód.

Telegramy wymieniają nazwy guberni, w  któ­
rych głód sroży się najbardziej. Człowiekowi, n:e 
prajjcemu Rosyi łub te.ż znającemu ją pobieżnie, 
bazwy te mówią n e wiele. Powiedzimyź, że część 
łych guberni, to gubernie środkowe, w  których w 
czasach urodzajów zboża ni edo stawało. Nic tedy 
dziwnego,, że nie dostaje go dziś, kody I  powodu 
nieurodzaju niema oo dowieźć. Ale na póinóc od 
łych guberni są jeszcze mniej urodzajne gubernie 
półmc/cąS, cierpig.ce głód już ud pierwszego roku 
pewclucyi.

Otóż: Tak w  środkowych jak i północnych gu­
berniach zrwsze brakowało clileba, który za czar 
sów carskJfcih dowijżcno. Bolszewicy zdemerito- 
Wall i zdezorganizowali zaraz w pierwszych czar 
tach swego panowania aparat kolejowy. S‘ąd lcllę- 
(ka środkowych i północnych guberni, nędza, trwa 
Jąca już kilka lat.

Jednakie telegramy wymieniają wśród do­
tkniętych, klęską ziem także gubernie nadwołżań-

tkie, t. zw. „chlebne” , czyli zbożowe. Przed paru 
aty jeszcze były to ztemto niesłychanie zasobne 

w  zboże, a elewatory nadwołż&ń&kie pełne były 
(#tok j tysięcy ton pszenicy.
^  Teraz kraj ten, spalony posuchą, stał się gid- 

j&ią pustynią, zaś rohticza jego, ludność porzuca

drzwi przed nosem (u eproszonych m^syonarzów ł 
nieznanych nikomu blżej łaskawych protektorów 
i przyjaciół naszego biednego narodu.

Terś,

N a  c zas ie .

Garkuchn a jarska... 
i loża wolnomularska.

L w ów . 1 0. sierpnia. 
N,a'jzlaib.a(u riiie&toai pr felrrfka, jaką .zdarzyło 

się k iedy czytać }^'kakcotllw»ek Czytelnik cm w  
czasie likiejkc/lrwiek ąajakroipnrfefczej IkppSkuły, 
odbyw a się cbetonc w e  Lw ow ie  z in®cyaitywy 
„S łow a  Palsktogh*. Pism o to, pomne sw ych  
obow iązków  węszenfą w szędzie woluoairahrzy 
i Wszelkiego rcidzuiju w rogów  Państwa, w ystą­
piła r?:edawmo z jedyną w  swoim lodzajiu, go­
dną nagr-ddy ha konkursie „Szczutkial", notatką 
peDną jniwefetyw pcd adresem jednej z  łw ow - 
iteeh firm w ydaw niczych , „Lek tora ". Nie 
m am y zamiaru ibroniić tej hrstytucyi, atte nie 
m ażem y w  łydh slmutinych czrsaieh oszczędtoić 
rtaszym Czytelnikom  odrob rty zdrówego śmie­
chu, jak'ót moiże lim przysporzyć Kćzwajc mienie 
się z  mową sen rt druzgoczących dow-cldów 
„Słiowa Poflskiego" o mascneryi „Lektora1".

„S ław o  Pousikie" m.t.rKTv.tc;e, stwwerdiziw- 
szy  raz ksitegciryazinde, iże „L ek to r" iest tożą 
wdlraormuliarską, zapcrnlntiało, że najlepszego, 
dów epu  nie hależy dwa, ro zy  pcłwtarzać i za* 
mieściło tatk zabawny głos ąjdbega ze swoich 
Czyteln ików , prof. Fraiaciszka, W alczaka, że 
jego ceniniejsize ustępy pozw alam y schle przy- 
tciczyć.

Oto co p lrze ten zaw zięty  Trtalsdnófoh, a có 
bez zająttcnfeiniia, choć zapewne dusząjc się od 
śmiechu, drukuje Tedalbcya ,3Łuwą. P c lsk iego ": 

•Przed czterema te ty piskiem o „L ek ­
torze" w  ./jaizecte Kclściellnej" w  artykule 
p ,  t. ,;0  niebezpieczeństwie masoósk^em" 
•i rta pcdsSalwie całego szeregu Objawów 
rwypoWieazirałeim przekcimahie, że  JBibkiot- 
teka „L ek to r" jest papawaurem Iwrwsjciej 
le ży  maiscńskieji

Naistępnie pamiętałem —  jak w  s w a

swe wsie, pali domy, pozostawia nawet dzieci *z 
łasce opatrzności i ucieka. '

Cóż tó znaczy? .
T o  znaczy, że zdezorganizowane zostało w  

Rosyj nawet rolnictwo. Jednoroczna posucha-? 
Kraj rolniczy zawsze z klimatem się liczy i jeat do 
pewnego stopnia przygotowany mai posuchę lub 
deszcz. W  całej Rosy i mówiono O olbrzymich za­
pasach ziarna, ukrywanych prZez włościaństwo. 
Były to n ewątpliwie rezerwy, te rezerwy, cho 
w * ie  nia czas klęski ostatecznej nie tyle jako 
żywność, ile —  co dla rolnika, zawsze patrzącego 
w przyszłość, jest znacznie ważniejsze, jako ziar­
no si!ewm,e. Dz'ś, pokazuje się, że w  guberniach nad 
woJżańsk'ch na-wot tego siewnegoi ziarna już nie­
ma. Niema nic, w  kraju o glebie przepysznej, nie­
zmiernie urodzajnej, a jak ziemie leżące w  dorze­
czu Nilu, użyżn anyrn przez coroczne w ylew y ol­
brzymie; W ołgi i ryby, używane przez ludność za 
miast Powozu.

Abyśmy zrozumieli rozmiary tej, klęski, przy­
toczę tylko jedną cyfrę. Fiąfed wojną P.osya pro­
dukowała trzy miliardy tcnn zbeża rocznie. Byl to 
tedy jodem olbrzymi) folwark, zaś rok nieurodzaju 
jest w nim od wielu lal pierwszy. I ludność cier­
pi głód. Z tego wynika, że wszystkie zapasy tej 
Olbrzymiej farmy zostały wyczerpane.

A  teraz podejdźmy do tej kwestyi z  innej 
strony. Manifest’ komunistyczny Marxa i Engelsa, 
manifest dziś już, co do krańcówki swego charak­
teru przestarzały i zbyt łagodny, ten, sarn wresz­
cie, który w  Polsce uznawał jedyną tylko „partyę 
Szeli“ i głosi; iż dla zaprowadzenia dyktatury prole 
taryatu należy podłożyć mi,nię pod ustrój tmrżua- 
zyjny i wysadzić go w powietrze. Ten płodny a 
pozytywny program rozszerzono w  miarę pogłę­
biania i rozszerzana teóryi rewolucyjnych:, zaś 
potem bolszewicy urzeczywistnili go. Wykonanie 
nie pozostawiało nic do życzenia. .Wytępiono

fm cciatsfe ś. p, irii. MSeczyglatw Oleofosz—  
notzsyl.ltec srwc^ą broszurę p. i  JPcfemaJ
stebie ssm sgo", drtączbl do, ntoj dódażek 
p. t. „Ogiilsikó liattah EzJoteryrtŁnyich ł 
td/psychiczmiych1"  a rdtarafktpntstyiczaesn! 
w  -nlaigiłówku tró?kąt£imi 'mason stoeni tp le 
cidneidi w  oitoku węża, kąskSącęga sw ó j 
ogon, niąjd kto-ym  um-lc^iczcCTo ticois: 
„Pnatwcea. itofitwyiżsża rełigiaT. W  r&ću 
tym  nk str. 5 p. M. Geniusz mówił, có itą- 
stępuje: „Ten ide3l P ra w d y  i Dc(bTi\ 
tkwiący1 zfa/szkllr.Gczto w  praigiil eiiiu poomtainią 
rzeerzywlirtego 'bytu, przyśw ieca myśli u- 
tworzienla, Ogr.feka B îctań Dzclterycznych 
i Metaipsitohicznyicih. Ggir.&sko to mą być 
praccWn/ią, skupiającą polskich 'baidaazy w  
dzi.edizńrnach byitu, pcabaiwioir^ich diOfcąjcfpria 

.powfrJi f  mównicy. Pcldstawą, jego nautówą 
będzie teiąj|((:t|3i, w  której staram się z g r o  
nr.JdziDć dlz:eł;ą, pozwali aa tree baidlać dziedtó- 
,nę metapsnnchiczną, w iedzę tsjełmną I filo*- 
Bof'e Wschcidu i Żącbcldu, religie • teł. e> 
aateryzim.

'Podstawą Ogintska materyalntą będzie 
ddrrrdk dtuść Misko Knifcowa, alby pracow ­
nicy bez trudu mogli dioń dcchodz ć z  mte- 
sta i dość cibszefniy, elby 'kilku badaczy 
iZHlmie(jsco.wytcb znalazło w  nóm ttnottoteść 
pobytu w raz z  jarskim stołem.

W ybuchła wojlnta w  r. 1914. K*edy w t  
wrzdśniu 1915 r. powróciłem  ® uchddźtwa 
'd)o Lw ow a , uderzyły mię w  wotzach tnatro- 
w.st^wyich, okh^ch w ystaw ow ych ,

■ sapaltach dzicHriiików i wszędzie, g d ile  sflę 
czfloiwięk ruszył, mocno pretersyertafce 
i  zuchwałe rekfflalmy „Lek tora ", przedsta­
wiające ręikę ^ p łchcktniią, oświetHającą oa 
ł y  L w ów . ObiuUziło to w e  mrr/e pcidlejitze- 
wie i k®sdy w  ttemu (przy tri. św , Mikołaja 
23, gd;z’e  się mieści ..Lektor", zn, Jaizłem 
taiklże „'kuchnię jairslką" (biedny W ofka !), 
03TcZ S:ę dolmyślilem ( ! ) ,  że  Owci Ognfisko 
badian ezoterycznych i metrpsycbfczmiych 

'zaiłcżotta 'rife pod Krókowem , ale wp L w o ­
w ie.
C zyż  t fę  jest irfourzającem, ż e  tego rodza>

ju id io tyzm y , przypominające dbmhatę śrdd-

wszystkoi burżuazyjne, wytepiomd łudzi, instytur 
oye, kultorę. Rozsrrzeliwainio navret dzieci i  —  
da:ę na to słowo homoru, boi wiean pozytywnie —  
rozstrzeliwano dla idei nawet dwunastoletnich 
chłopaczków z buTŻuazyi rosyjskiej. Stało się 
wreszcie, .iż na powierzchni „oceamui ziem rosyj- 
skich”  poizostał 'tylko chłop ii notoitnik.

Cały świat wie, że, co do twórczości, reftto* 
tnik ton slooTnipromitowa* się nrjznpełniej. Me w y ­
tworzył komplatnie nic, nie wydał ze swych szere 
gów ani jednego naprawdę wytitnegd, twórczego 
umysłu. Nie potrafił niczego zorganizować. Prze­
mysł, oddany w jego ręce, podupadł, ziostał zupeł­
nie zrujnowany, zaś element robotniczy zdziczał i 
doszedł wkońeu dó zupełnego chaosu: władze m  
wieckic zmil kar p o w a ły  go i pchały go dc robotj 
pańszczyźnia-ncj grdźbą egzekucyi lub głodu.

A *co się stało z  chłopen,, żywiołem znacznie 
solidniejszym? Widzimy. Nie mógł, me umiiał pro­
wadzić żadnej własnej1 polityki ekonomiczniej nie 
miał żadnej idei przewodniej przy swej pracy. 
Rolnik, bezpośrednio, wytwarzający chleb, możną 
powiedzieć, nieomal iedzący ziemię jak cbleb z ma 
słem, mimo iż tej zietmi milał więcej niż przed woj­
ną, umiera z  głodu. Zostało, czego chciała rewolu 
cya rósyjska: goły człowiek! na gołej ziemi', A  to- 
raz oo.? Kłaść gołego człowieka db gołej ziemi. 
Zdychać! Boi żyć nie meźfia!

Fełcżono minę pod ustrój „burżzasyjny", wy­
sadzano go  w  pofwietrze i ani: robotnik, ani chtop 
nie mogą żyć.

Albowiem terminologia rewolucyjna jest błę­
dna, partyjna, stronnicza, i nieścisła. Po>d po-zorem 
tępienia burżuazyi tępiono właściwie inteligenej-ę, 
zaś przyroda bez regulatora iimteligencyi zmierz* 
—  do chaosu. -

Oto wyniki rewoiueii rosyjskiej]

N
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Mowtelcza, Ć&mkwSe S®ę ztrpeMte piotwaiżmie, cfla 's3c!€0o“  dtó pciśreldnfiegb spra^^cy ca<Ieg,D n5e- telefonowano p -wydarzeniu d© Częstochowy, po­
tęgo, ż e  odiiWszą się one doi łnśtyitucy^, z  którą 1 szczęścia ś. (p. iniż. M ieczysław a Geniusza. S. lecając stwierdzić, czy na linii mi© leży .trup, lub 
silę jest w  iprocesfe! G dyby 'napisać cciś podJb- p. Geniusz bowiem, ów  teoretyk tnasomery, ranny.
itfego, jak© satyrę flia systdm publicystyczny , którego przepowiednia tafle świetnie ..pasuje“ j (i) Zjazd prawosławnych. Dnia 14 bm. odbą-
„Stów® Polskiego”  ; to jeszcze utz(rJ;ini;iby za  ido biblioteki „Lek tora”  i mleczarnii WiowSklą,1

Jbyl przez długie !.ata współpracownikiem- 
„S łowa P.cilskiega” , do 'k-tórego pisywał tores-

graibą przesadę. Tym czasem  redskcya tego 
pisma- zanfeszctzir takre uwagi w częśd  artyku­
łow ej, zaiśmiewsijąc się przytem  z?{pewne, nie :pdn!dencye ze w'szystlldch stron świata. a  któ- 
nin/ie] cd  trtas, z w yw ck ięw  iswojegio: do-brodusiz 
aiego j;: niewątpliwie mariią podejrzliwości eflrcr- 
CEdnego. icffarmatoira.

Natjpa-raidniejszrym 'jednldk, zupełnie w  dau- niJmicIwdli stare, ale jaire przysłow ie ruskie pod

re pąsowiało go  cią uosóbienile duszy polskiej, 
P:,diczłciwiie!ka', m ęża bożego niemal i t. p.

„Durrryj tcbe pip ch w s ty ł” —» niaisuw® się

detk iwskm  stylu, przyczynkiem  do. całej po> 
wyźśzeij łfctoryii, iest stcsuinek „S łm iai -Pol-

adaresem redaktorów „S łow a  Polskiego” .

Ameryka zajmuje stanowisko wyczekujące.
Paryż, 10. isierpnfią. posiedzeniu R ady N ajw yższej zajmuje dotych- 

Amerykańs‘ki delegat na czas stanowisko wyczekujące.(§ E. E.) Raidkr.

CZEGO PO W STA Ń C Y ŻĄDAJA OD RADY 
NAJWYŻSZEJ?

Bytom, 10 s:eirpnia.
(§ E. E.) Radio. Związek powstańców wydał 

óitezwę do Radły Najwyższej, ce!em, zadoktamełiito- 
wanaia jeszcze raz nieugiętej woli przeszło 1 mifa 
na Pćitaków, którzy własną krwią stwierdzili pra­

wo stanowienia o swym losie. Powstańcy żądają, 
aby Rada Na.jwyżza: 1) kierowała się wyłącznie 
tylko traktatem wersalskim, 2) odrzuciła fałszywe 
argumenty Niemców o rzekomej łączności okręgu 
przemysłowego z Niemcami, 3) odrzuciła projekt 
poddania ludato-ści wręgiem u panowaniu i uciskot 
wi, 4) zatwierdziła naturaJna grance Odry.

miejskiego: 
..Biały mazur

bm.

operetka

Czar munduru”  Swie-

.,Biały mazur” , operetka

K R O N I K A .
Repertuar teatru
iWe środę 10 bm.

Cebara.*
W e czwartek 11 

rzyńskiego.
W  piątek 12 bm. 

lebara.
W  sobotę 13 bm. ,.Rigolettio“ , opera Verdiego.( 

'Gościnny występ Dawida Jarosławskiego i Fran­
ciszka Bediewicza.

W  niedzielę 14 bm. „Czar rmrduru” .
iW poniedziałek 15 bm. .Rigoletto” . Gwścmny 

występ Dawida Jarosławskiego i Franciszka Be­
diewicza.

R E P E R T U A R  TE A T R U  M AŁEG O .
Gościnne w ystępy K. Adw entow icza:

WS środę 10 bm. (po raz l-szy): „W  przystą- 
■T4, dramat w 3 aktach Jerzego Engla.

W  środę, 10. bm. (po -raz pierwszy) „W  przy­
stań'” , dramat w  3 aktach J. Engła. 

j W e czwartek, 11. Łan. (po- raz drugi) ;,W przy­
stań?*.

W  piątek, 12. bm. (po raz pierwsze) „Panna. 
, Julia” , dramat w  3 aktach StrBndberga -(nowość).

W  sobotę. 13. ł>m. (po raz drugi) „Panna Julia” .

Wiadomości teatralne.
.UL" redlvivus. Wszystcy pamiętamy jes-czc „Ul" 

r f-rw sz y  kabaret literacki w e Lw ow ie w  jamie handlu 
S zk o w o n a . Celera wskrzeszenia jego  pięknych tradycyi 
powstaje pod tą samą nazwą nowy teatr !it. art., który 
otwiera z dniem 1 września b. r. swoje podwoje w  saii 
przy ul. Ossolińskich 10. Pod  kierownictwem artystów  
plastyków i inżynierów przerabia się z g-rączkoWym  
pośpiechem salę i boczne ubikacye, dążąc do tego, aże­
by now y lokal i scenka tak pod względem  wyglądu  
estetycznego jak też w alorów  technicznych (kaloryfery, 
oświetlenie, wygodne westybule, bufety i garderoby) 
byty ostatnim wyrazem nowoczesnego teatrzyku. —  
w skład personalu „U la " wchodzą ulubieńcy lwowskiej 
publiczności, najlepsi artyści dawnej „Czwórki* i ^Ba­
gateli* t. j. Seweryn Michałowski, Marek Winciheim, 
Hanka Ordonówna, Bronowski, Mirski, O rw icz i w. in. 
Repertuar nowej scenki obejm ować będzie noza częścią 
so-ową, aktualne rewie, sketche i jednoaktówki, w  któ­
rym to dziale zapewniono już sobie w spółpracę najlep­
szych s ił literackich. —  Otwarcie teatrzyku zainauguruje 
aktualna rew ya ze śpiewami i tańcami p. t. „Polskie 
Monte Carlo* pióra jednego z wybitnych literatów  
lwowskich. Dyrakcya „Ula* spoczywa w  ręku St. Niem- 
esynowskiego reżyseryę prowadzi Bronowski, dyrygen­
tem będzie znany muzyk i kom pozytor A rtu r Muller, 
kierownictwo dekoracyjno-malarskie spoczywa w  do­
świadczonych rękach art. malarza K. Kostynowicsa.

1023

Helena Weinówna, córka Jednego z naj­
wybitniejszych i najbardziej szanowanych adwo­
katów naszego miasta, przeżywszy lat 21, zmarła 
wczoraj po krótkich cierpieniach padnjąc ofiara

dzije się w Warszawie zjazd 300 przedstawicieli 
paraf i prawosławnych z Polski. Prezes -komitetu 
organizacyjnego Si-ewiebraranik-ow oświadczył, iż 
zjazd obradować będzie nad sprawami materyal- 
nemi cer*kw! i jej praw-nem położeniem w  Rzeczy­
pospolitej.

szerzącej się w naszem mieście epidemii szkar­
latyny. Dotknięemu ciężko tym ciosem Ojcu,_ 
a Współpracownikowi i Przyjacielowi pisma na­
szego, redakeya składa tą drogą wyrazy naj 
głębszego- współczucia.

(* ) Nowe urozmaicenie żyda. Jak się dówia- 
dujemy, mieszkańcy Lw ow a nie będą już mełi 
rano świeżego pieczywa do śniadania.. Panom pie­
karzom znudziło, się ranne wstawanie do roboty * 
powiedziel! sobie, że „burżuj”  -może poczekać. Oni 
chcą rówtaęż stawać -do pracy wtedy, kiedy do 
-bura idą urzędnicy i reszta wiecznie pracującej 
inteljlgency} —  czy  ta intel geneya jednak ma co 
jeść, zaiium do pracy stanie, to ich nic a nic n -e ob­
chodzi. Swoje -I tak dostać muszą, a że miasto nic 
.będzie m ało świeżego pieczywa, na tem im nie 
zależy.

fZ Teatru MąłPgO. Dziś i jutżo p:lękirty dramat
Engla. ./W przystań-.” , który w yw ołał wielkie za­
interesowanie wśró-i bywalców -teatralnych, pra 
gnących ujrzeć p. Adwentowicza w  rolf -przez 
niego we Lycow e nie granej. Efektowfny ten u- 
t\yór ustąpi -po 2 -przedstawieu'ach m'ejsca niegra- 
nemu- nigdy w e  -Lwowie 3-aktowem-u dramatowi 
Strlsdberga p. t. ..P-anna- Jul a” . W  d-r-amacie tj^m, 
który —  jak wiadomo— -był przez cenzurę austrya 
cką zabro-nony,. wykonają popłso-wc rol-e pp. Ha- 
łacińSka-Gawlikówską i Adwentowicz. Piątkowa 
premiera będz e stanowić dou obecnej gościny 
znakom i-tego gościa.

Z  C AŁE J PO LSK I.

-(.) Odznaczenie Badońęi-ykó-w. Onegdaj odby­
ło się w  Warszawie na dziedzińcu pałacu hr. Kra­
sińskiego, uroczystość wręczenia- odznak i orde­
rów -n edo-btkom oddziału polskiego sformowane­
go w  ^aionnie w  -r. 1914. Odznaczonych zostało 
11 żołnierzy, za pięciu poległych podjęła odznaki 
rodzina.

O  Pa-t w Wilnie. Szef wydziału pojityczn-o- 
prasowego podczas pobytu w Wilnie, zorganzo- 
wał oddział okręgowy -Polskiej Agencyi Telegra­
ficznej. ,

(.) Obława w  Lublin*©. Zarządzona w* Lubli­
nie obława, przyrrosła- nadspodziewany wynik. 
Zatrzymano Pkoło 1-80 -esobników" w  różnych skryt 
-kach zł-cdziejskich. 20-iu z n ch poszukiwarych- 
było- oddawna przez władze policyjne. Poza .tern 
.ujęto.' kilku niebezpiecznych bandytów i- złc-dzi-ei. 
MPże d-oczeka się Lublin po tej Obławie spokojniej 
szych czasów.

(.) Bandytyzm w  pociągach. Do pociągu jadą 
cegó z  Krakowa do- W arszawy do przedziału w  
w-ozie sypialnym, który zajmował gen. Rozwad-cw 
ski podszedł do Okna w  czasie ruclm jakiś czło­
wiek, ©świacając przedział elektryczną latarka 
Gen. Rozwadowski dał w  -tej chwili dwa sitrzały. 
poczerni r-łiowiek ów  znikł. Z oastępne] stacyi za-

KRON1KA ZA G R A N IC ZN A .

(.) Zgon francuskiego uczonego. W  P a ^ żu
zmarł Edmund Perrier, honorowy dyrekto-r mu­
zeum przyrodniczego, członek akademu nauk. me­
dycznych.

(.) Spalona katedra^ Z Madrytu donoszą, że- 
słynna katedra w  Santiago de Campostela spło­
nęła. Katedra pochodzi z  XI wieku i należała do 
najwspanialszych budowli arch tektury romań­
skiej. Nazwę Campostelą (Campus Stel-lae) mada- 
no katedrze, na pamiątkę gwiazdy, którą kerował 
się Teodom.r z  Iryi. W  kaplicy znajdowały s ę  
grobowce Beerengueli, żony Alfonsa VI, Alfonsa 
IX, Ferdynanda II., i ta. oraz ł czne relikwie.

(.) P°fski obywatel? „Daily Mań”  donosi, i e  
Jóachiin v - Botlimaiin-Jrlofflweg, sym byłego kan­
clerza Rzeszy, aresztowany ao-stał w  KoJom-ii. Ar© 
sztewanie nastąpiło w  wagonie ekspresu berliń­
skiego, gdzie syn kanclerza zmajdowal się w to­
warzystwie jakiejś damy. Oświadczył on, w  chwf 
ii aresztowania, że jest iPoiakiem. Ród1 Bethmann* 
Hollweg*ów, wywodzi się rzekom© z Pcirtorza.

(.) Targ aa bydło w  Gdańsku. W  Gdańsku za­
prowadzono z  powrotem targi na bydk\ które o4 
bywać się będą co wtorku.

(.) Olbrzymi ginach biurowy 
Gdańsku mą powstać staranem przedsiębiorców 
prywatnych, wielk gmach biurowy dla przedsię­
biorstw prywatnych, kupleckch 1 przemysłowych. 
Gmach wybudowany ma być na terenie forteca- 
nym. -

(-) Kongres nmrzynów. W  sierpniu ótfbędzie 
się w  Waszyngtonie kceigres murzynów, w któ­
rym weźmie udział 50 tysięcy zastępców wszysł 
kich szczepów -murzyńskiich.

{. ) Katedra języków słowiańskich w Padwie, 
Rząd włpski -utworzył w* Padyrie'katedrę sławi-, 
styki. Rząd, czechosłowacki: ofiarował dla uwiwei 
sytetir bibliotekę czeską.

(k ) Olbrzyod pożar lasu. W  Lóshułt, w  półnóo 
ne;' części prowincyi Skanii (Szwecya), trwający 
od 14 dni groźny pożar lasu, stłumił dopiero w  o  
statni-ch dniach -ulewny deszcz. 2250 hektarów lasu 
spłonęło. W iele iudzi pozostało be® dachu nad stte 
wą Zarządz©™? akcyę pomocniczą.

z  p r z e d p Ó ł u d l  g i e ł d IT"N^Eb E lC yA L N E J .
Lwów, 10 sierpnia.

Na dzisiejszej giełdzie przedpołuan. pa­
nowała tendeneya spokojna. —  Obrót obcemi 
walutami słaby.

Dolary amerykańskie 2015— 2020, jedynki 
i dwójki 1970-—1975, dolary kanadyjskie 1700—  
1710, 1-ki i dwójki 1670 —  1675, marki nie­
mieckie 25'25— 25‘30. setki 24 90— 25*00 drobne 
24 50— 24*60, leje 25*50— 26*00, drobne 25*40—  
25'50, czeskie korony 26*00— 26*50, drobne 25*50 
do 25*80, ausfryackie tysięczki 2300 — 2400, setki 
230*00— 240*00, 50-koronówki 115*00— 120*00, 
20-koronówki 24*00— 24*50, 10-koronówkI 20*00 
21*00, 1-ki i 2-ki 1*00— 1*20 f., ruble 5 setki 2*20 
2*30, setki 5 80— 6*00, 25-rublówki 2*20— 2*80, 
10-rilbl. 2*00— 210, reszta drobnych od 1*00 — 
1*50, dumskie tysięczki 60*00— 65*00, dumskie 
250 rb. 40*00— 45 00. karbowańce 3*80— 4*00, 
hrywny 10*00— 11 00, franki franc. 115— 120 
funty szterl. 5900— 6000.

. Złoto- 20-kor. 7300— 7350, 20-frankówkf 
6600— 6650, 20- markówki 7700—-7750, funty 
sztarlingi 7650— 7700, 10-rublówki 8700— 8750. 
dolary 1900— 1950.

Srebro: Korony austr. 116— 118, floreny
245— 260, ruble 430— 440, kopiejki 1*85— 1*90, 
'olary amerykańskie 1000— 1020, połówki f 

ćwiartki 950— 960, dolary kanad. 600— 629 
drobne 550— 560.
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Wiadomości gospodarcze
izby handlowej i przemysłowej we Lwowie*

■V- - ,.-/■* > ■. - - n —

Lwów, 10 sierpnia.
W olny handel węglem . Dz. Ust. nr. 66. 

ogłasza rozporządzenie Ministerstwa Przemytu i 
Handlu z i nia 13 lipca b. r. wno zące z dniem 
1 paź iziemika 1921, na c a łm  obszarze Pań­
stwa, ograniczenia w obrocie węglem kamień 
nym, koksem, węglem brunatnym i brykietami 
węglowemi. Sprawy importu węgla i koksu z za­
granicy, tudzież eksportu za granicą, zostanę 
uregulowane dodatkowo osobnemi zarządze­
niami.

U regu low tn 'e  wywozu ropy naftowej 
oraz przetw orów  ropy naftow ej. D-z j  Ust. mr. 
63, ogłasza rozporządzenie Ministerstwa Skarbu, 
regulujące wywóz ropy naftowej oraz jej prze­
tworów. W nr śl tego rozporządzenia wywóz 
pr*ez linię celną ropy naftowej i produktów na­
ftowych wylicjoi.ych w taryfie celnej, poz. 52 
us 3, pa afina i waselina; poz. 53, świece pa 
rafinowe oraz parafinowe z domieszką tłuszczów 
roślinnych i zwerzęcych; pOz. 79, ust. 2, koks 
naftowy ; poz. 83, ust. 3, asfal y n a fto le  i smo­
ła naftowa; poz. 84, oJej sr.olny ciemny i nieo- 
czyszczony (rop a ); poz. 85, produKty destylacyi 
oleju skalnego, ust. 1. nafia i fotogen, oleje, 
Sol! arowy, parafinowy, smarowy bez domieszki 
tłuszczów; ust. 2, dter nalt wy, gazolina, Hero­
ina i ben yns ; ust. 3, smary i ole.e z domie­
szką tłuszczów roślinnych i zwi rzęcych, może 
się odbywać jedynie na podstawie wywozowyeh 
certyfikatów zwolnień, wydanycn przez Państwo­
wy Urząd Naftowv. Pdzwolenia wywozowe, wy 
dane do dnia 13 lipea 1921, prz z Okręgowe 
Urzę Jy Przywozu i Wywozu zachowują swą wa- 
Iność aż do odwołania.

O wyzyskanie taboru ko lejow ego w m ie­
siącach letnich. Ministerstwo i olei Żelazn/ch 
nad słało , następując; komunikat, który podaje 
* ę  do wiadomości; W obecnym łetr.im okresie 
zaznacza się pewne zmniejszenie transportów 
kolejowych, skutkiem cz g > tabor wzmocniony 
W dodatku lckomotywami otrzymanemi z Nie- 
h.icc, obecnie nie jest całkowicie wyzyskany.' 
L .i i stan jednak minie z chwilą realizacyi 
Zbiorów rolnych, roz, oczęcia kampar.ii buracza­
nej i zwiększenia się zapotrzebowania na opał i 
wówczas znowu koleje będą miały trudnoś.i w 
uwzg ędnieniu wszystk ch żądań na wagony. 
Wobec tego ze wszech miar wskaza em byłoby 
wyzyskać obecną pomyślną dla t ansportów sy« 
iuacyę, celem zgromadzenia zipasów na zimowe 
tniesiące i przewiezienia takich materyałów ma­
sowych, które mogą być bez trudności magazy 
Iłowane, jako to: opał, smary, materyały budo­
wlane i inne surowe?.

T a rg i i wystawy zagraniczne. W Pradze 
Cze kiej odbędzie się w czacie od 1— § wrze­
śnia b. r. „Jesienny Targ Wzorkowy". Odwie­
dzającym Targ będą udzielane wizy na podsta­
wie oficyalnych dokumentów i znaczka przedsię- 
|- or we t rg-wego, które m-żna nabywać od 
BO sierpnia 1621, w Wydziale Handło*ym Po- 
& Siwo c_es..o-słowac. w Warszawę, przy ulicy 
£iotej 1. 4. Zniżka opłaty wizowej wynosi dla 
i czes ników stale w Holsce zamieszkałych 75 
proc. opłaty normalnej. Zniżka ceny biletu na 
kol jach czasko-słowackich wynosi 50 proc. w 
wszystkich-klasach. W Libnrzu (Reichenbert) 
odbędą się tar i wzorkowe w czasie od 13— 2J 
sierpnia Ł>. r. ,Qdw edzający targi będą korzystali 
także z 50 proc. zniżki normalnych cen b‘ letów 
kol jowych wszystkich klas na kolejach czesko* 
słowackich. BI ższych informacyi odnośnie do 
targu w Pradze i Liberzu, udziel-1 Wydziął Han­
dlowy przy Poselstwie Częsko-SłowacMem w 
Waisza via, ul. Złota 4. Firmy k^ore biorą udział 
ur jarmarku w Libercu, zechcą o tern powiado­
mić Izbę handlową i przemysłową we Lwowie. 
Międzynarodowy jarmark we Wiedniu, odbędzie 
s i(  od 11— 17 września b, r. W dniach 10, 11 i

12 września b. r. odbędzie s ę w Bamassa pod 
Bukaresztem wystawa wraz z pokazem maszyn 
rolnicz ch.

Amerykańsko - polska Izba Handlowo- 
Przem ysłowa w Polsce. Statut Amerykańsko- 
Polskiej Izby handlowej i przemysłowej w War­
szawie, został już zatwierdzony. Pierwsze Walne 
Zgromadzenie organizacyjne Izby, odbędzie się 
z początkiem wrześn a b. r. Kortystr m by było 
gdyby wzięli w nim udział przedstawi ;iele prze­
mysłu, handlu i finansów z całej Polski i w ten 
f  osób jednolicie ustalili kierunek dalszej dz!a- 
łalności t. j, insiytccyi. Bliższych informacyi co 
do warunków pr ystąpienia, wysokości wpisowe­
go i wkładki, udziela O łdział ruchu handlowego 
Izby han lowej i przemysł u ej w Bzowie.

Zakaz przywozu produktów zw ierzęcych 
z Polski do Anglii. Rząd angielski wydał zakaz 
przywozu do Anglii produk ów zwierzęcych z 
Pchki. Zak:zem tym są ob jęte: rogi, kości, mą­
ka kościana, krew, sierść, mięso wołowe i wie­
przowe i t. p.

Poszukiwanie zastępcy. Fabryka musztar­
dy w b. zaborze pruskim poszukuje zastępcy, 
który był dobrze wprowa zony u poważniejszych 
firm. Zastępcy okolicznościowi prowadzący han­
del na własny rachunek nie wchodzą w rachubę. 
Zg oszenia zastępców przyjmuje oddział ruchu 
handl >wego Izby handlowej i przemysłowej we 
Lwowie.

Adresy firm  zagranicznych pragnących 
nawiązać stosunki handlowe z Polską. Firma 
Jurkutad et Do. Dusseldorf, Kirschfeldstrasse 
14 \ oferuje gotowe ubrania, Troncin Freres, 
Galatz, import-export. Józef GinsLerg, Kóln- 
Nippes, Neussestrasse 337, oferuje naczynia ku­
chenne i wyroby n żownicze.

Z towarowego rynku gdańskiego.
Gdański Oddział firmy Lambert I 

Krzy iak nadsyła nam następujące spra­
wozdanie z ostatniego tygodnia.

Gdańsk, w sierpniu.
Rynek gdański w p!erwszvm tygodniu sierp­

nia był naogół spokojny, dewizy trzymały się 
mniej wlęc?j na poziomie, osiągniętym w zeszłym 
tygodniił, wykazując nieznaczną tendencyę zwyż­
kową. Pod koniec tygodnia notowano funt szter- 
ling Mkn. 293, frank francuski Mkn. 6.30, dolar 
M Kn. 81. —  Marka polska w pierwszej połowie 
tygodnia podniosła się do 4.50, spadła jednak 
następnie z powrotem na 4.10.

Ruch portowy był nieco żywszy, wpłynęło 
do portu 59 statków (45 parowców) głównie z 
węglem (8 statków), torfem i śledziami (5 stat­
ków). Wypłynęło z portu 55 statków (45 parow­
ców) w tern 14 próżnych, 4 z drzewem. 3 z ce­
mentem, 1 z naftą do Rygi.

Dowóz towarów ze czas od 25. do 31. lfpca 
wynosił: kawy 82591 kg., kakao 121415 kg., mąki 
1,047.525 kg., herbaty 25.527 kg., ryżu 4,226.279 
ig., pszenicy 1,220.580 kg., tytoniu 64.514 kg., 
tłuszczu kostnego 18.050 kg., przędzy wełnianej 
39.579 kg., chemikalii 6.073 kg., wina i likierów 
1.582 kg, śledzi 1.433 b., żywicy 30.744 kg., lnu 
33. 579 kg., cukru 18.868 kg„ superfosfotu 300.067 
kg., samochodów ciężarowych 25.350 kg. -

Jas wyżej wspomnie iśmy, rynek gdański 
iest w dalszym ciągu nedzwyczaj spoko ny, mimo 
to ceny, w związku ze zwyżkową tendencyą na 
rynku światowym, podnoszą się nadal.

Mąka —  dotychczas najważniejszy artykuł 
handlowy Gdańska, schodzi na drugi plan. Ustały 
bezpośrednie dowozy z Ameryki tak, że w ostat­
nim tygodniu pOrąz pierwszy od dłuższego czasu 
żaden statek amerykański do naszego portu nie 
zawinął; mniejsze paitye są jednak stale do Pol­
ski wysyłane. Dla cen mąki w Gdańsku jest mia­
rodajną nie cena jej na rynku światowym, lecz 
cena gdańska, tworząca się pod wpływem obec­
nej sytuacyi kryzysowej, Na giełdzie sprzedano 
w c ągu tygodnia kilkanaście partyi paro-wago* 
nowych.

Ryż. Z  Indyj nadeszły pomyślne wiadomości 
co do opadów deszczowych, mimo tc ceny ryżu 
okazują w dalszym ciągu tendęncyę zwyżkową, 
głównie wskutek nieudzielania licencyi wywozo­
wych do Europy. Z  partyi płynących do. Europy 
sprzedano w Londynie do Kuby 10 )Q(r ton, co

pociągnie za sobą ograniczenie rozporządalnych 
z , pasów. W G Jańs .u robiono w o-tatnich dniach 
większe tranśakcyfc w r żu, głównie do Rosy?
i do prowinryi bałi ańskich. Burma II. loko no­
tuje Mk. n. 7 za kg,, podczas gdy płynący no­
tuje 23/ za cwt. cif. H.unóurg co równ eż równa 
się 7. mk. n. cif. Gdańsk, Saigcn I. sprzedawano 
w Gdańsku po Mk. n. 6.6U za kg. z u kg., pły*
nący można dostać no Mk. n. 6.39.

Z ry ^kj kopa hagskl?g3.
Kopenhagski Oddział firmy Lam­

bert i Kizysiak przesyła nam następu­
jące sprawozdanie z r.nku kopenhag- 
skie3o za ostatni tydzień:

Kopenhaga, w sierpniu.
Zboże. Kopenhagskie żyto I )co. Rynek spo- 

kojny, tylko nowe zbiory wzbudzają zaintereso- 
wanie.

Duński jęczmień 1920 —  brak towa-u.
Duński cwies, gatunek „Sjaelland" w cenk 

Kr. 37 do 38 za 100 kg. loco wagen.
Mieszana kukurudza północno-ameryk. 26,75 

Oerów. Tandencya spokojna.
La Plata 29,75 Oerów. Tendencyą spokojna.
M ięso. Oficyalne notowania kopenhagskiej 

mięsnej hali:
Prima wieprze tuczne Kr. 3,50 do 3,65 zc 

1 kg. martwej wagi.
P- ma wieprzowina Kr. 1,85 do 2,05 za 1 

kg, martwej wagi.
M asło. Cena podniosła się o 30 za 1 kg, 

czyli ne Kor. 5,70 za .1 kg.
Jaja. Cena za ostatni tydzień od 29. VII. 

do 4. VIII. 1921, ustai ła się na Kr. 3,80 za 1 
kg. za towar świeży, czysty, so-towany.

P s ia  p i
Lwów, 10. sierpnia.

Wczoraj przyjęto znów do tut. szpitala pań­
stwowego na leczenie dziesięć osób pokąsanych 
przez wściekłe psy z następujących miejscowości:

1) ze Skała tu 15 letnią Katarzynę Sierant„
2 ) z Nowej Osady, powiat Zamość 8 -letnią 

Anną Michałek,
3 ) z Sołotwipy, powiat Bbhorodczany 10- 

letniego Mikołaja Kupczaka,
4) Z Cierniowa, powiat Rohatyn 29-letniego 

Józefa Pańkowa,
5) z tej samej miejscowości 16-letniego 

Semka Romankowa i
6 ) 4-letniego Józefa Pańka,
7) z Muchowiec, powiat Krzemieniec 6-let* 

niego Arseniego Lukaszczuka,
b z Szydłowiec, powiat Husłatyn, Anto* 

niego Żelichowskiego, liczącego lat 55, i
9 ) z tej samej miejscowości, Mikołaja Pa­

stucha, liczącego lat 38.
Nadto we Lwowie wczoraj jakiś złośliwy 

pies ukąsił w rękę 12-letniego Romana Mikul- 
czyka. Pokąsanemu ranę opatrzyło Pogotowie ra­
tunkowe.

Wreszcie wczoraj zwróciło się do nas kilku 
mieszkańców ul. Potockiego, byśmy zwrócili uwa­
gę odnośnym organom, że we willi przy ul. Issa- 
kowicza 1. 12, są dwa złośliwe psy, które bez 
nadzoru i bez kagańców, zwłaszcza w godzinach 
wieczornych, biegając po ulicach, rzucają się na 
Bogu ducha winnych przechodniów, kąsając ich 
nieraz dotkliwie.

Senzacyjna kradzież 
w Koluszkach

Piotrków, w sierpniu.
Szajki zorganizowanych rzezimieszków po­

lują na wszystkich przestrzeniach na powracają* 
cych z Ameryki ’ emigron ów, ograbiając ich z do- 
larów. Na stacyi w Koluszkach dokonano dn. 31 
z. m. senzacyjnej kradzieży Wracającemu z Ame­
ryki pasażerowi, wsiadającemu Jo pociągu po­
śpiesznego, zdążającego z Warszawy do Piotrkowa 

okradziono 100.000 dolarów 
wycinając kieszeń od marynarki. Emigrant po 
stracie 240 milionów m-arak, ciężko się rozeno- 
rował.
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Wyjaśnienia i poi idy w sprawach i 
ogłoszeń zupełnie b-znlatnie 

w Administracji, Lwów, Sokoła 4. | !0 &Ł©SZ£NIA! OUDZirlC UL->V OuCOSZiW 
otwarty przez cały dzień do g >1;. 

wieczorem bez p> tirwy.

g j  B U ra S O , ^ i ; Z T D 4 Ź ,  S A M O . ! *

Wąpniarka i kamieniołom 11 mórg. w pobliżu Lwo­
wa. Cegielnia 12 morgów na prowincyi, glina 1. 1:1., 
naraz do sorzedania. Oferty: do Administncyi pod
„M  Pi * 1 0 2 :;

Zioła leczfiicze i artykuły pokrewne, jak maliny su­
szone. iagody jałowcowe, sporysz, lycopodyum i t. p. 
zakupują: Tow. Kółek Rolniczych, LwJ»w, u!. Wckie- 
wiczn 1. 26. Mr'opolski Związek Młodzieży Rolniczej, 
Kraków, pL Szczepański 8, oraz Krakowski Oddział 
Spółki Akcyjnej Plantu, Kraków, Al. Krasińskiego 14, 
poszukują przedsiębiorców dostawców i udzielają 
Wszelkich informacyi. 1021

Są do dostawy już obecnie w rzywa: ugórki, pomidory, 
kapusta, buraki i t. p„ po cenach niżej targowych. — 
Zamówienia przyjmują do Biura ogłoszeń S. Sokołow­
ski i Sp., Lwów, Jagiellońska 7, pod „Warzywa*. 920

Jadalnia 1 sypialnia, lustra w dobrym stanie do sprze­
dania. Oglądać można przed poł. 9 — 10, przy u.icy 
Bogusławskiego 9. Handlarze wykluczeni. 993

Młyńskie urządzenia komletie dostarcza bezzwłormi s 
„Pilot*, Lwów, Batorego 4. 659

Kapelusze Pań i Panów przerabia na najnowsze fasony 
Pierwsza Krajowa Fabryka Kapeluszy Rudolfa Nhu- 
wolta Lwów, Balonowa 3. 562

Płaszcze, Węże,
ROWERY HELICAL „PREM IER" i wszelkie 
przybory do tychże, GUM Ę do wózków dzie­
cinnych, KRZEMIENIE do zapalniczek, sprze­
daje hurtownie M ALW INA IMMERGLOCK  
Lwów, Jagiellońska 17. Kupuje, oraz zamienia 
stare i poiamtne płyty gramofonowe. 590

Ulaim cyklistów!
N ajtan ie j I n a jlep ie j n ap raw ia  row ery  

' ZAKŁAD MECHANICZNY
B .  C H U W L N  . N .  A R N O L D
Lwów. ul. Fredry I. 7. (ró g  B ato rego ).
Sprzedaje rowery, gramofony oraz części składowe 
do *yehże po cenach konknrencyjrych 560

T o w .  A K c .

99TEROPOLcc
t - a b r y k a  p a p y  d a c h o w e !

w  B i e c z u .
Centrala: KraK-.w. ulica Stolarska 13.

Telefon 15—59. 
p o l e c a  s w o j e  w y r o b y .  965

KAPELUSZE
OLA PAŃ, PANÓW  1 DZIECI W Y­
RABIA W  NAJLEPSZYCH G A TU N ­

KACH 1 OSTATNISJ KSEACY' 661

l-sza  KRAJOW A FAB R YK A KAPE LU SZY

RUOObFA HEUlflEfiTA
L U tó O , B a lon ow a  2. ( t u l  gm ach fa&r.)
S P iłZ E C A t H U R T 8 W N A  I D tr,M Ł 5 C 2 N „.

T O K A R N I A
ciężkiego typu prawie nowa, olcoło 2000 kg. wagi, dłu­
gość toczenia 1 metr z przyrządem tylnym do heblowa 
nia, kompletna z futrem amer., natychmiast do sprzedania.

„ P R Ą D " ,  K r a k ó w ,  u L  Gołębia 3 , 96*

i r a P O 1!  i M i l a  w o n
z a°Z’ r4k i pach znakonrrcie usuwa i zapo> 
' hiega :m powszechnie znany

TJ x>  O  3 F Ł  * 3 T  3h3*“
W pudełkach a sitkiem, wyrobu farmac. labor. .Apt. 
KOWALSKI* w Warszawie. Sprzedaż w aprekacb. skła­
dach apt- i nerfumeryaeh. Sposób użycia dołączony to 
każdego pudełka. — Hurtowna sprzedaż. Przedstawiciel­
stwo na Lwów i Wsch. Małopolską f. „Ozon*. Hurto­
w n i materyałów aptecznych: Lwów, Kołłątaja 8, rów­
nież hurtowo do nabycia: Piotr Mikolasch i Ska i A ft  

Zwiąż. Wytw Handl. Farm. 12357
D a c h ó w k i ]

azbestowo-cementowej ' K

O f I M B N  T  T J
papy dachowej, gontów, gipsu i innych matę- ■  
ryałów budowlanych dostarcza natychmiast firma B

HORSZOWSKI 1 S P Ó Ł K A  I
we Lwowie, ul. Bourlarda 5, 437 i , [WINA

1 W E G iE R S & IE  I A U S T R Y A C K I E  
I PO  NAJNIŻSZYCH CENACH POLECA

I  H a n d e l  H e r b a t y  i  K a w y

|  E D M U N D A  R I E D L A J
I I  W E  L W O W I E ,  P U T O W S R I E G  9 3, 1

™  K  A  P  Y  5
FIRANKI, KILIMY, DYW ANY, KOŁDRY, Materace, 
K . S K I 3 1 Ń S ” i , L w ó w ,  ul. Kopernika 4. 330

S t a . ip i i ie
wykonuje najtaniej 662

Łnw, SyHsUsba 1?, I. Bofdgeler.
i U E H A L E  i:ÓD 1 FOkI. ¥
oryginalne francuskie, ang.elskie, amerykańskie, wiedeń­
skie , inne na ser on zim 3 wy 1922 w największym wy­

borze tylko u genera:nego zastęp; y fflfe WlmmAa— msm W A R S  r A W A

Bi s re s m a n
UW AG A ! Specyaina formy Międzynarodowej 

Akademii we szystKich rozmiarach. K-aęg; ani om i hui- 
tbwniDm ceny redakcyjne. 656

OPAŁ DLA MIESZKAŃ U 1
Suchy torf maszynowy wysoko kaloryczny, | 
2°/o popiołu, dostarczamy w każ je j ilości | 
po 430 Mkp. za kilo loco stacya Lwów. |

Zamówienia u B
:,B R ftI.l3  W S Z E Z " ,  " I  Irftjieud to  1. 3

Opał lepszy od drzewa. Odpada rąbanie. — E j 
B Zachowana czyst-ść. 992 F

M A T K I !  £24
Pamiętajcie, że jedyr “m skutecznym dla dzieci, jest tylko

P 3 D E 3  B Ż B l  S70FHAKA,
pierwszego wynalazcy.— Inne sąnaśladi wnic twami.

B IL E T Y  WSTĘPU
w  K s l ą ż s K a c ł i  p o  S Ó O  b i l e t ó w

RACHUNKI w książkach trsi fins Araki
POLECA

DRUKArdOA I. JAEGERA
M  LW OW IE, UL. SYKSTU3KA L U .

P rzyjm uje  rów nież zam ów ienia  na w szelkie roboty drukarskie

H U !  Sil
poszukuje

energicznego ra> 
prezent3L:ta

posiadającego biuio t defon. 
Zgłoszenia pod .Hurtownia 
Szkła*, do biura ogłoszeń, 
Feliksa Sta-tera, Ki ków, ul.

Grodzka 13. 976

N ik ł. Biura .REKLAMA* W Lublinie wyjdzie w najbllgsz. czisie z druku
INFORMATOR HANDLOW O-PRZEM YSŁOW Y 
Pierwsza o g ó ln o  polska książka adresow a 321

„ I N F  O  R  M A T O R “
IN F  będ-.ie bezpłatnie rozesłany firmom cz,łej Rzeczypospolitej. 
Ogłoszenie w „Informatorze będzie Swistnęm i skutecznym środkiem 
reklamy. — Wszystkie firmy proszone są o nadsyłanie adresów. — Bliższe 
informacye oraz prospekty wysyia się na każd- żądanie gratis i franko. 
Biuro „REKLAMA* Lublin, Kościuszki 8. Skrzynka pocztowa 117.

»Spó!k . akcyjne] wydawnkŁ&J". 
Drukiem Soófld ofuk.

T

Wielkie przedsiębiorstwo naftowe
poszukuje zdolnej samodzielnej

korespondentki 
(korespondenta)
władającej doskonale językiem polskim i niemieckim, pi­
szącej* biegle na maszynie systemu „Smith & Bros* i ste­

nografującej szybko po polsku i niemiecku. 
Kandydatki (-ci) w y z n a n i a  r z y m s k o  -  K m to l i -  

c H i e g o  mają pierwszeństwo.
Pożądana znajomość języka francuskiego lub angielskiego. 
Oferty należy wnosić pod szyfrą: „S. A. F.“ do Admini- 

stracyi Gazety Wieczornej.

Redaktor nadamy Dr. 
i4- Sokola 4

ROGL£ BĄiTAULIA. Zastępca redaktora oacz. JEL^T KONARSKA
Odp»v.. <ntjon Marian  m achalskl


